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W  I A D O M O S C l  K b  J J O W E .

S a n fc t-P e te rsb u rg  d n ia  i5  czerw ca .
Z  lis tu  p isa n e g o  z  H e ls in g fo r s  d n ia  (*) i3  

Czerwca.
' „ P r a w i e  przez  dw a  dni  c ieszy li śmy się szczę­

ściem, oglądania w s po koynym  swoim gronie ,  N a y -  
" W y ż s z y c h  S p r a w c ó w  szczęścia pięciudzies ią t  mi l i ­
onów w ie rn y ch  poddanych .  Ju z  od śrzody,  vV 
skutek rozszerzoney tu radośney  wieśc i ,  o p r z y ­
byc iu  do n a s N a y j a Ś n i e y s z e g o  C e s a r z a ,  poczęło się 
okazywać  n ie c ie rp l iwe  pragnien ie  tuteyszych  m i e ­
szkańców, i ul ice,  bardz iey ,  niż zazwyczay ,  n a p e ł ­
nione b y ł y  lu dem  ; w p i ą t e k  wie lu  się prz echa ­
dzało na po b l i s k i ch  wzgórzach  z pe rs pek ty w am i ,  
■ktctując je na morze,  na ksz ta ł t  d z ie c i ,  k tóre nie 
^ 'ogą  się doczekać  ukochanego  Oyca. I n n y  u w a -  
Ś&ł uderzen ia  od w y r z u t u  kamieni ,  za sygna ły  o 
p r z y b y c iu  W y so ki ego  Podróżnego ,  in n y  — o d d a ­
lony dym p łynącego  s t a tku  parowego za p r a w ­
dz iw y  znak prędkiego  J e g o  przyby cia ,  a wszyscy 
* radośnem spóyrzeniem śpieszyli  na spotkanie  p o ­
d d a n e g o  N a  y j a ś n i k y s z e g o  Gościa.  W  tey  dzie- 
Cinney n ie c ie rp l iwośc i  jest cóś w y s o k i e g o ,  co 
^ akształt  świę tego  p łomie nia ,  zagrzewa duszę,  nie 

J 'k o  namię tnego  młodzieńca*, lecz leż dó yrza łe -  
g °  m ę i n i zgrzybiałego s ta rca .Nakoniec  o pół  do szó- 
s te y ukazał  się s ta tek p a rowy.  B y ł  to P ro w o rn y y ,  
Da k tórym Adju ta n t  Xięc ia  M e n ż y k o w a  jirzy v\ iozł 
wiadom ość ,  że nie p ie rw ie y ,  aż w niedzielę,  może­
my  się spodziewać  uy rz eć  naszego M o n a r c h ą .  

Uczucie niezaspokojonego oczekiwania  wkró tce  je­
dnakże zamieni ło  się w radość do nie opisania,  
gdy  tenże zw ia s tu n  d o d a ł ,  ze  N a y j a Ś n i e y s z a  C e ­
s a r z o w a  towarzyszy  M a ł ż o n k o w i  Swojemu w po­
dróży  n io rsk ie y  do F i n la ndyi .

W  nied/.ietę, pam ię tn y  dzień dla Helsyngforsu,  
podczas  rannego odgłosu dzwonó w,  dała się w i ­
dz ieć na odda lo nym horyzoncie  w a r s t a  dy mu.  
B y ł  to s ta tek paro w y I z o r a ,  k tó ry  niósł  nam p r z e d ­
miot  naszych naygorę tsz ych  ż y c z e ń ;  o siódmey 
stał  on już na k o tw ic y  w naszey  przys tani .  Dzia­
łowe salw y 7. Sw eab o rg u  i C e s a r s k a  flaga oznay- 
m i ł y  n a m ,  że nadzieja nasza na ten  raz nie b y ła  
O m y l o n ą .  C e s a r z  i C e s a r z o w a ,  w  to w arzy s tw ie  
Mi n is t ra  D w o r u ,  Xięc ia  W o łk o ń s k i e g o  , X ic c ia  
M e n iy k o w a ,  J e n e r a ł  Ad ju tan ta  A d ! e r b c r ^ a \ ,e yb-  
M e d y k a  A r e n d ta ^  dw óch  s k r z y d ł o w y c h  Ad j u ta n - 
tów i F r e y i i n  X i ę / n i c z k i  Szczcrb a /o w  i H r a b i a n k i  
7 'y ze n h a u ze n . znaydowal i  się na s ta tku  par owym.  
C e s a r z  J e g o m o ś ć  i C e s a r z o w a  J e a m o Ś ć  udali  się 
na  nim w podróż  po północy ,  i pomimo dżAżystęgo 
c z a s u ,  k tó ry  t r w a ł  do samego r a n a ,  w.szpśćógo- 
dz in,  odby li d rogę  do Gusta w-sw e r d - Z u n d u .  Z h u -  
czneini,  j ednomyślne in i  ok rz y k a m i  radośc i i ,u n i e ­
sienia wi ta l i  mieszkańcy  z brzegu  i ska ł  NariTAŚNiKr- 
s z y c h  Gości  , k tó rz y  r aczy l i  wobec  wszys tkiego  
l u d u  oświadczyć:  jak dla N i c h  przyje mn em i  b y ł y  

S7czere oznaki  miłości  ludu  i p r zywiązania .  Na  
J~ o rze J e g o  C e s a r s k a  M o ś ć ,  p r z y y m o w a ł  p o w i ­
a n i a  Sekr e ta rza  Stanu  s p r a w  F i n l a n d z k i c h  H r a b i  
ł i e h  nndera , zastępującego mieysce J e n e r a ł  Guljer -  
n a to ia  J en e ra ł a  T te s lew a  /  J e n e r a ł ó w  i L a n d -  
hau p lm an a  Hrab iego  A r r n fe l ta ’, potem O dziesiatey  
w y s i a d ł  na brzeg  i p r z edew sz ys tk ie m  zw ie d z i ł  
A l e x a n d r o w s k i  U n i w e r s y t e t .  W  sali pos iedzeń 
K o n sys to r sk ic h ,  miel i  szczęście przeds ta wiać  się 
J e g o  G r s a r i s k i e y  M o ś c i  P r o f e s o r o w i e  i Na uczy­
ciele,  z k tó ry m i  C e s a r z  r a c z y ł  rozmawiać  o ro z ­
m a i t y c h  p rz ed m io ta ch .  O b ey rz aw sz v  ca ły  te r az -  
nieyszy p o r z ą d e k  tego wyższego na u k ę w e g o  za­
kładu  w F in la n d y i ,  N a y j a ś n i e y s z t  P an raz  jeszcze

o b r ó c i ł  się ku  Professorom i ucząeey  się młodzie* 
ży i oświadczył  S w e  zupełne  zadowolenie  ze zna* 
lezionego przez  J. C.M.  we  wszys tkich  częściach po­
r ządk u .  Z  U n iw e rs y te tu  J e g o  C e s a r s k a  M o ś ć ,  w  
t o w a r z y s tw ie  Hr ab ie g o  R > b in d em  i J e n e r a ł - P o -  
lu c z n i k a  T tes lew a , po jecha ł  oglądać szpi tal  w oy-  
skow y k l in ik ę ,  koszary i inne publ iczne zak łady:  
poczem udał  się na s ta tek  pa ro w y H o r a , aby  s 
N a yj a ś n i e i s z ą  ^iwĄ M a ł ż o n k ą  powróc ić  do mia­
sta, Po raz. pie rwszy  brzegi  nasze uszczęśl iwiona 
zos ta ły obecnością C e s a r z o w e y  Rossy ysk iey  *'), j  
skoro  ty lko J e y  C e s a r s k a  Mość s t ą p i ł a ' n a  ląd s ta­
ł y  , n iezl iczone  t ł u m y  ludu  n a p e łn i ły  powie t rz a  
r adośnćmi  okrzykami  i p rzep rowadza ły  J N a y j a -  

s n i KYszą P a r ę  , aż do domu Fi n landz kie go  J e n e -  
r a ł - G u b e r n a t o r a ,  p rzeznaczonego na poby t  I c h  C e ­
s a r s k i c h  Mości.

O połu dn iu  b y ł a  parada,  na k tó re y  zna yd o-  
w a ł  się G w a r d y y s k i  bata lion s t rze lców F i n l a n d z ­
k i c h ,  iszy f i n l a n d z k i  f lo tny  ek w ip aż  i ba ta l ion  
P i o t ro w s k ie g o  półku  piechoty .  C e s a r z  b y ł  obecny 
na  paradz ie w mun durze  s t rze lców F in la n d z k ic h ,  
C e s a r z o w a  zaś pa trza ła  z ba lkonu  G u b e r n a t o r s k i e -  
go domu. Po  ukończoney paradz ie  C e s a r z  J e g o ­
m o ś ć  i C e s a r z o w a  J k y m o ś ć  z  ca łym orszakiem u- 
dali się do U n i w e r s y t e t u ,  gdzie swoją bytnośc ią  
i up rzeymą roz m ow ą  zostawil i  w e  wszys tk ich  n ie ­
zatar te  w rażeni e .  Obeyrzawszy  budujący  się ko­
ściół  L u t e r s k i  , k tórego fu nd am en ta  zostały po ­
łożone dwa lata p rzed tem  , I c h  C e s a r s k i e  Mości 
pojechali  do C e r k w i  G re c k ie y ,  gdzie spotkani  by l i  
przez D u c h o w ie ń s tw o  z K rzyżem  i Św ięconą  w o ­
dą,  i s łuchal i  nabożeństwa.  P o te m  przechadzal i  się 
po ogrodzie,  będąc wszędzie p rzep rowadzan i  rado-  
śnerhi t łumami mieszkańców,  k tórzy  nie mogli  d o ­
s ta tecznie  nacieszyć się oglądaniem ukochanego 
swego M o n a r c h y  i N a y j a ś n i e y s z r y  J e g o  Ma łżonki .

Po przechadzce  C e s a r z  odwied z i ł  .Senat, gdz ie  
■wszyscy Czł onkowie  i P r o k u r a t o r  j ego ,  oraz 
U rz ę d n ic y  rozmai tych  S ą d o w n ie tw  i  O b y w a t e l e  
m ie l i  szczęście przeds tawiać  się. J e g o  C a s a r s k ł k i  
M o ś c i ,  ,f

W  tymże  dniu  M o n a r c h a  r a c z y ł  p r zy jąć  de -  
pu ta cy ą  F i n l a n d z k i c h  u r z ę d n i k ó w , — (w k tó re y  
z nayd ow a ł  się między  innymi  B is kup  M o l a u d e r  
Borgski) ,— i w n a y p rz y c h y ln ie y s zy c h  słówracll o d ­
powiadać na podany  przez nią adres.

Do stołu I c h  C e s a r s k i c h  Mości w ezw ane ,  
by ły  osoby z I c h  orszaku ,Se kre t a rz  Stanu R e h b in d e r  
J e n e r a l - P o r u c z n i k  T ieslew ,J e n e r a ł o w i e ,  n i e k t ó r z y  
Członkowie  , P r o k u r a t o r  Sena tu i inni.

W i e c z o r e m  I c h  C e s a r s k i e  M o ś c i  zaszczyci l i  
swoją by tnośc ią bal , dany na cześć I c h  przez 
H e l s y n g f o r s k i c h  oby w atel i  Pr zed  rozpoczęciem o- 
nego p rzeds ta wi a ły  się C e s a r z o w e y  znakomi t sze  
D a m y  miasta.  J e y  C e s a r s k a  Mość raczyła  ta ń c o ­
w a ć  polonezy i d w a  k a d r y l e  z różnemi  osobami,  
bez różnicy  stanu i u rz ędów ,  z ró w n ą ż  ła s k a w o ­
ścią N a y j a ś n i r y S z y  P a n  zapraszał  ro zm ai j *  d a m y  
do tańców.  I c h  C e s a r s k i e  M o ś c i  aż po .faółnocy 
opuścili  ten bal ,  k tó ry  pozostanie w ie k u is ty m  w  
pamięci  H e ls yngfo rs k ic h  mieszkańców.

Naza ju t rz  r a n o ,  po przeglądz ie w oysk ,  IcK 
C e s a r s k i e  Mości odjecha li  na s ta tku  p a r o w y m  do  
Sank t  Pe te r sb u rg a ,  p r z e p ro w a d za n i  szczeremi  b ło - 
gosławierist  wy ludu .  P r z e d  odjazdem N a y j a -  

ś n i e y s z y  P a n  raczył  powiedz ieć  X ię c iu  M e n iy -  
kow u  następujące p am ię tn e  s łowa  : ,,P o w i e d z  t y m

* )  C e s a r z o w a  K a t a r z y n a  I I  i E l ż b i e t a  A l z x i s j h w n a  z w i e ­
d z a ł y  ty lk o  t ę  c z ę ś ć  F in U n d y i ,  k tó r a  s t a n o w i ła  d a w c ie y -  
»zą W y W g i k ą  G t tb e rm ą .



P a n o m ,  l e  J a  zo azczególnieyszem M o j e m  uko n­
t en t ow ani em  zna laz łem F in la n d y ą  w  takiin z u p e ł ­
n i e  stanie , w  jak im B r a t  M ó r  mnie  ją zos tawił ,  
i  w jak im J a  oddam  ją Mojemu synowi .”

Podczas  p o b y tu  I ch C esarskich Mośc i  w  Hel -  
■yngforsie , w ie le  osób zaszczyconych b y ło  szcze-

f ólnieyszą W y s o k o - M o n a r s z ą  łaską:  J l r a b i n i  R eh -  
inder  m ianowana  K a w a l e r s k ą  'Damą O r d e r u  

S.  K a t a r z y n y» P a n n y  Solina S tie rn va l  i ’B a r o n o w n a  
M ellin  m ia no wan e‘F r  e yl i ria m i J® r '  C e s AfeśKi e r  M o ­
ści,  L a n d h a u p t m a n  H r a b i a  G u s t aw  A r m fe l t  m i a ­
n o w a n y  K a w a l e r e m  O r d e r u  S. S tan is ława  l s z e y  
k l a s s y  i t.  d.  Oprócz  tego, w  rhW il i ,  k i e d y  s ta tek

Ka ro w y p o d e y m o w a ł s i ę  z k o tw ic y ,  I c u  Ce s a r s k i e  
[ośct r acz yl i  o f ia rować  dla rozdania ub ogi m  m ie ­

szkańcom mias ta  8000 rub l i .
K r ó t k o t r w a ł ą  by ł a  radość  , obudzona w  nas 

obecnośc ią  I cii C esarskich M o śc i , lecz pamięć o 
n ie y  na d ługo  pozostanie  w  s e rcach  naszych;  w s p o ­
mnienie  to  przeydz ie  do cha tek  nayodleg leyszych  
s t ron  F in la n d y i ,  jak pomyślna  wiadomość,  z -którą 
po łączone  są,  nie t y l k o  c h w i l o w e  uniesienia  r a ­
d o ś c i , lecz i wdzięczność dalszego potomstwa,  za 
t ę  t r o s k l i w o ś ć ,  z jaką m ą d r y  M onarcha Bossy i  
obda rza  szczęściem S w r c n  po ddanych .

—  P r z e z  N a y w y ż s z e  rozkazy  dz ienne ,  w y ­
dane  w  A l e x a n d r y i  dn i a  ■ 5 cz e rw ca  i 833 roku .

Podczas ostatniey bytności N a y j a ś n i e y s z e g o  
P a n a  na Flocie  , tak R e w e ls k ie y  reydzie,  jakoteż 
podczas praktycznego jey pływania po zatoce Fiń* 
skiey,  J e g o  C e s a r s k a  M o ś ć , raczy w szy zauważyć  
porządne ubranie lu dz i ,  regularność i szybkość w  
porusze niac h, oraz odznaczający się porządek i 
czystość s tatków,  tę flotę składających,  oświadcza  
szczególne Swb zadowolenie Nacze ln ikowi G łó w ­
nego Sztabu Morskiego  J e g o  C e s a r 9 k i e  y  Moścr,  
W  ice A d m i r a ł o w i , Jenerał  - Adjutantowi X i ę c i u  
JMenŁykowu , 'Naczelnikowi i sz ey  dyw izyi  f ioty,  
W  ice  * Admirałowi Hrabiemu Jdeydertowi im u;  
Kontr-Admirałom,  Dowódzcom Eskadr: h a n d le r o ­
w i  i  Suszczew u  , oraz Dowódzcy  Gwardyyskiego  
E kw ipa żu  S z y s z m a r e w u  im u  ; a N a y w y i s z e  
zadowolenie  Dowódzcom o krę tó w ,  Ka pi tano m tgo 
Stopnia : C e s a r z  P i o t r  l s zy  J e w a n  c zyn  o n i  2mu, 
H a n h u t  ZacAar/nowHjProcbor Baronowi;L ew anda-  
low i im u ;  Kapitanom 2go stopnia: Nie tykay mię,  
K a te r in o w u ,  i Smoleńsk C zys t ia k o w u  Jtnu , fre-

Sat: KapitamLeytnantom.Cerera t i r  ow cy nowi i tnu , 
unona. JSazimówu  , P  ro zerpi n a K u t y  g inow i 2 mu, 

W e n u s  'R e y n ik e '1 mu,  i Kastor Dowodzącemu o- 
» y m ,  Adjutantowi Naczelnika Głównego Sztabu 
Morskiego JeGo CesąrsIuęy M ośc i  Cze kinowi; D o ­
w ó d z c y  korwety  Na wary n B lim  - •Koło s o w i  kie m u  
i m u ;  Dowodzącym korwetami: Xiąźe  Warszawski  
S z /e y n o w i i Ł w i c a  Leytna ntow iL eon tow iczow iim u ;  
Ka pit an- Poruc zni kom , Dowódzcom b r y g ó w : Pa-  
trokles T ram bick iem u  itnu  i Dyomedes Slodol-  
akiem u , szchun : Goniec Lutkow sk iem u a mu. T ę ­
cza Leytnantowi Ketn ieck iem u im u ; lugru Strel-  
na Kapitan-Porucznikowi  J tłch a ryn o w i im u  i ten­
d e r s  Łabędź Leytnantowi  JVordrnanowi im u .

NAyjaśnieyszy P an w  szczególności o ś w ia d ­
cza  Zadowolenie S woje D ow ó d z c o m :  b y ł e y  pod 
G esahskim sz t and a re m  f rega ty  Bel lon a  , s kr zyd ło ­
w e m u  A d ju t a n to w i  J ego C esarskie? M ości, K a -

rii tan - P o r u c z n i k o w i  H r a b i e m u  H eydenow i 2 mu; 
u g r u O ran ie nb ańm ,  Ad ju ta n t owi  Nacze ln ika  G ł ó w ­

nego Morsk iego  Sztabu J e g o  G k s a r s k i k y  Mości  
L e y t n  antowi  von Szanoow i i szc hun y G ra d  L e y t n a n ­
t o w i  P y r y n o w i  srnu, za odznaczający się porzą­
d e k  s tafków,  ich zarządowi  po wierzonyoh;  niższy in 
Kaś r a n g o m  wszys tk ich  w y ź e y  pom ienionych  s ta t ­
k ó w  J e g o  C e s a r s k a  Mość  daruje  po 2 rub le  po 2 
f u n t y  mięsa i po 2 po rcye  w ó d k i  na każdego.

NayjaśnIbyszy  P a n  oświadcza także  Pom oc ni ko ­
w i  D y r e k t o r a  B a ł t y ck ic h  L a t a r n i  m o is k i c h ,K o rp u -  
■u F l o t n y c h  S z t u r m a n ó w  P o d p ó ł k o w n i k o w i  von 
D e a n o w i  im u ,  szczególne M o n a rs z e  zadowolenie ,  
xa w yp e łn ie n i e  N a y w y ż e y  nań  włożonego po-  
r  uczenia.

J * go C esarska Mość,  p r zypi su jąc  postrzeżo­
n e  przez  S iebie s ta łe  i bys t r e  we  wszystk ich wz g lę ­
d a c h  ksz ta łcen ie  się i  doskonalen ie  się vre F l o ­

cie,  bezprzestanney troskl iwośc i  i s z c i e r e y  gor­
l iw ośc i  Naczelnika Głównego Morskiego Sztabu 
J e g o  C e s a k s k i r t  Moścr, W ic e -A dm ir a ła  J e n e r a ł -  
Adjutanta, X ię c ia  IWen&ykowa, oświadcza mu za 
to zupełną S w ą  wdzięczność i ukontentowanie.  
(Rus. In w a l . )

— U kaz  R ządzącego  Senatu.  W  skutek: odnie­
sienia się Sankt-Petersburskiego Wojennego Je-  

"nerał-Guhernatora, z dnia 11 upłynionego mies ią­
ca kw iet ni a ,  względem pobierania po wie i s t ny ch  
pieniędzy od biletów podróżnych (podorozna) w y ­
dawanych jadącym do Królestwa Polskiego  , za 
przestrzeń przejeżdżaną za granicą C e s a h s t w a ,  P.  
Minister Skarbu wcho dz i ł  z przedstawieniem do 
Komitetu  P P .  Ministrów.  W e d l e  postanowie­

n i a  Komitetu PP .  Ministrów, N a t j a Ś n i e y s z y P a r ,  
dnia 16 maja, N a y w  y ż e y  rozkazać raczył:  zo­
stawić  wydawanie  bi le tów podróżnych odjeżdża­
jącym do Królest  w a JPnlskiego,; jak przedtem, z po­
bieraniem powierstnych pieniędzy ty lko doraieyso  
pogranicznych.  (G a z .  S t .-P tb .)

A U * T R Y A.
W i e d e ń  d. 18 czerw ca .

J. C, Mość raczył  mianować X ię c ie m  Arcy-lBi-  
skupem P r a s k im ,  A r c y  - Biskupa Lw ow ski ego  , 
A n d r z e j a  A lo ize g o  Hrabię  SkarU ka-A nkw icza  
z P o s ł a w i c .

W  dniu 16 Czerwca spuszczono tu w  W e -  
*dniu, pod Florisdorf,  nowo zbudowany s tatek pa­
r o w y ,  zwany D u n a y .  T e n  statek, s i ły  p ię d / ie d ąt  
koni,  ma na celu dośWiadćzeuie przywożenia ż y ­
jących zwierząt z nayodlegleyszych okolic,  i d o­

ś w ia d c z e n ie  zawijania na rzeki CrSę i  SaWę, aby,  
podług nautycznych zasad na przyszłość , jeżeli  
można, regularną zaprowadzić żeglugę; przewozić  
będzie w dół  rzeki w sze lk ie  towary” tudzież po- 
dióżnych, dla których w ygod y wszystko  obmy­
ślono.

Jeże l i  p i e r w s z y ‘statek takie Czyni u s ł u g i , 
że w  szybkości żeglugi same nayśmielszfe życze ­
nia przewyższył;  przy budowie no w ego z wrócono  
szczegółnióy na lo uwAgę. aby, dla ułfłtwiCnia »o-  
dróżny 111, przybijać zawsze do P resO urga ,  dopóki  
stan wody na D unalu  nie dozwoli  zbl iżyć się do 
stolicy.  Siatek ten będzie około połowy lipca u-  
koriczony i po odb yteypróbie ,  w obecności pr z e -  
znaczóney do tego władzy,  odpłynie  naprzód do 
Serrd iia ,'00 może bydź iriteressującym dJa podró­
żnych,  ponieważ  statek odp ły wa tą rażą z H  ie -  

~dnia, gdzie by ł  zbudowany, p łynie  prawie bez 
przerwy do Sem /ina ,  i zabawiwszy  tamże krótko,  
znowu powraca; a tak podróżni  mogą w  naypie-  
knieyszey porze roku W kilka dni uczynić w y c i e ­
czkę aż na granicęTurećką.

Sł y c h a ć ,  że urządzenie obozu w  M o ra w ii  
nie nastąpi, i że ty lko pojedyncze koncentrowania  
różnych półko w  będą przedsięwzięte.  'Podróż Ce­
sarza Jmci  do P r a g i , z tego powodu została jeszcze
odwleczoną, (z G az. W a r . )

T r y e s t  d. 20 czerw ca .
B ie g  gońców jest w tych d wóch dniach nad-  

zwyczayny.  Między innemi przejechało tędy trzech  
jjjoricóW z Konstantynopola:  jeden od pose ls twa  
Francuzkiego do Paryża,  drugi od konsula P r u ­
skiego do Berl ina,  trzeci od InternuncyUsza A u -  
stryackiego,  do Wiednia .  Głoszą, iż ważne w y ­
padki zaszły w Konstantynopolu.  (G a z .  G odzien .  
M a r s z . )

W  Ę G R X,
Gazety Presburskie z d. i 4 donoszą: „N .  Pan  

ńaywyższem swojem postanowieniem z d. 3t ma­
ja b. r. raczył  Vice - Palatynowi i Administrato­
rowi  godności  Nadgeszpana komitatu PeSteńskie-  
go, Pankracemu Aotnsich do S o a r t ,  nadać nayła-  
skawiey  opróżnione mieysce Prezydenta K ról. T a -  
b l iSądowey W ęg ierski ćy  izastępcyOsoby Króla w
sądach. Uroczysta instalaeyaonegoż przyW ysokiey  
K r ó l .  Tabuli  sądowey odbyło się w d. 1 1 b. m. w  
p r e s b u r g u  ze zwyczaynemi  obrzędami;  poczetn 
zaraz P .  Somsich , który sprawował  tym czasowo  
obo wią ik i  zastępcy Osoby K ró la  od dw ó c h  mio-



• ięcy,  p r e z y d u j e  na  55 po s i e dz e n iu  śe y tnow ćtn ,  ja* 
k o  r z e c z y w i s t y  za s t ę p ca  K r ó l a . “

D a l e y  g az e t a  F r e s b u r s k a  d o n os i  z d n i a  p o -  
n t i en ionego :  „ O d  c z a s u  d n i a  p e ł n e g o  t rWo gi  d l a  
P re sb u rg a , ob lę ż e n ia  w  r o k u  1 8 0 9 ,  m i e s z k a ń c y  
Onegoż, n ie d o ż y l i  ż a d n e y  t r w ó ż  l iw śz ey  i  n i e b ez -  
p i f fcznieyszey  n o c y ,  jak b y ł a  ' t t p łyn ion a ,  i z w d z i ę -  
Cznością w i e l b i ą  w sz y s cy  O p a t r z n o ś ć  za o d d a l e ­
n ie  n ie b e z p ie c z e ń s tw a .  N i e z m i e r n y  u p a ł  d n ia  o-  
n e g , h  yszego i c h m u r a m i  p o k r y t e  n ie bo  k a z a ł y  s ię  
W p r a w d z i e  sp o d z i e w a ć  b u r z y ;  a t o l i  c h ł ó d  o k o ło  
g o d z i n y  s i ó d m e y  w ie c z o r e m  p r z e k o n y w a ł ,  że się 
Odda l i ł a .  O k o ło  g o d z i n y  d z i e w i ą t e y  p o w s t a ł  s i l ­
n y  w i a t r  śt d es zc zem ,  p o p r z e d z o n y  s ł a b ą  ' b ł y s k a ­
w icą ;  l ecz  o k o ł o  go dz i ny  t o t e y  p oo zę ły  się g r z m o ­
t y ,  p rze  b i ja jące s ię  p r z e z  c z a r n e  c h m u r y ,  a p o ­
t e m  s t r a s z n y  p i o r u n  n a p e ł n i ł  s e rc a  bojaźi t ią.  VV 
k i l k a  m i n u t  r o z l e g ł  s ię  g łos :  g o re ; p i e r w s z y  p io ­
r u n ,  p o k l ó r y i n  in ne  s ł absz e  n a s tą p i ły ,  u d e r z y ł  W 
sz cz y t  w ie ż y  k a t e d r a l n e y  S .  M a te r n a ,  i z a p a l i ł  ją. 
Mayśpieśżfcieysza i naydz ie l r t i ey sz a  p o m ó c  o b y w a ­
te l i  nie hiogła p r ż y f ł u n i i ć  ognia .  K o p u ł a  s i a ł a  się 
p a s t w ą  p ł o m i e n i  , i wszy' s lk ie  - u s i ł ow an i a  n a l e ż a ­
ło  na tein o g r a n i c z y ć ,  a b y  się p o ża r  n ie  sz e r zy ł .  
S t r a s z n y  to  b y ł  w i d o k ,  p a t r z e ć  się na  p ło m i e n ie ,  
w iązan i e  k o p u ł y  p oż e r a j ą ce  i r o z ta p ia j ą c ą  s ię  mied ź  
^Achu; a l e  n i e r ó w n i e  d o t k l i w s z e m  b y ło  p o d o b i e ń ­
s t w o  , źe i s k r y  d o k o ł a  pada jące ,  l u b  s p a d n i e n i e  
pa l ą c e y  śię k o p u ł y  d o tk n ie  d a c h ó w  s ą s ie d n i c h  d o ­
m ó w  i t a k o w e  za p a l i .  I s t o t n i e  z a w a l i ł a  s ię  ona,  
o k o ło  g o d z i n y  i s z e y  z p ó ł n o c y ,  ze s t r a s z n y m  ł o ­
s k o t e m ,  z a w a l i ł a  część ( ł achu  kośc io ła ,  l ecz  up a-  

' d ł a  na w o l n y  p la c  k o ło  n ie g o ,  g d z i e  p a l ą c e  się 
b e l k i  i roz o gn io n a  miedź  r i ie t iawem zo s ta ły  u g a ­
szone.  P ł o m i e n i e ,  ża rzą ce  się n a  w i e ż y  po spa -  

c i en iu  -kopu ły ,  r o zs ze rza ły  j a sne ś w i a t ł o  w  tnie* 
3c‘e » k t ó r e  p o n u r ą  -noc ro z jaśn i ło  i  o b a w ę  m ie -  
®z ^ a ń c ó w  0 r o z s z e r z e n ie  się ogn ia  p o w i ę k s z y ł o .  
U o b r o ć ' B o ż k a  o d d a l i ł a  ty m c za se m  n ie szczęśc i e ,  i  
* n **'c/ .enie na k o p u l e  o g r a n ic z y ła ;  sa ma  w ież a ,  *e- 
g*!'  i d z w o n y  n ie  zo s ta ły  usz kod zon e .  O b e c n o ś ć  
J. C. W t i ś c i ,  D o s to y n e g o  A r c y - X i ę c i a ,  P a l a t y n a  
P a ń s t w a ,  J e n e r a ł ó w  n a c z e l n y c h ,  w ł a d z  m i e y s k i c h  
* r n * p o r z ą d t e n i a ' C .  K .  w o y s k a ,  U t r z y m y w a ł y  p o d ­
czas  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  aż do onego ż  o d d a l e n i a  n a y -  
l e p s z y  p o r z ą d e k . ‘£ ( G a z . H  a r .)

S ź E C Z T  N i D E R Ł A N D Z K I K .
M a g a  d n ia  a i  • c ze rw c a .

J o u r n a l  d e  L u x e m b u r g  pisze:  źe s p r a w a  H o l -  
l e n d e r s k o  B e l g i y s k a ,  n i e  moż e  jeszcze b y d ź  u w a ­
ż a n ą ,  j ako  z a ł a t w i o n a ,  gd y ż  L u x e m b u r g  n i e m a  u -  
d z i a ł u  w u s ta n iu  n i e p r z y j a c i e l s k i c h  k r o k ó w ;  K r ó l  
H o l l s n d y i  n ie  u k ł a d a  się z B e lg ią ;  a c h o ć b y  to u-  
c z y n i ł ,  j e d n a k  n ie  m ó g ł b y  zo b o w ią za ć  p r ze z  s i e ­
b i e  Z w i ą z k u  N i e m i e c k i e g o .

B r u x e l l a  d n ia  18 c z e rw c a .  
iD z i en n i k i  t u l e y s z e  udz ie la ją  już a d r e s ,  s p o ­

r z ą d z o n y  p r z e z  K o m m i s s y ą  I z b y  R e p r e z e n t a n t ó w ,  
j ako  o d p o w i e d ź  na m o w ę  t r o n o w ą .  B ę d ą  się na dz i -  
s ieyszć in  po s i e dz e n iu  n a d  n im  n a r a d z a l i ;  t r e ść  jego 
j es t  nas t ępu ją ca :

„źVa jr ja ś n i f jr s z y  P a n ie !  O d  o tw o r z e n ia  z g r o ­
m a d z e n ia  , w y d a r z y ł y  S 'ę  d w a  w a i n e  w y p a d k i , 
k tó r e  łą c z ą  s ię  z p o l i t y  k ą  z a g r a n ic z n ą .”

>, k f  y p h r o w a n ie  n a iz e g o  n ie p r z y ja c ie la  z  c y -  
ta d e ll i  A n t w e r p s k i e y , p o z b a w iła  g o  w a& ney p o d ­
p o r y .  U g o d a  z  d n ia  21 m a ja , d a ją c  n a rn  w  p o ­
s ia d ło ś ć  w ie le  z a w a r ty c h  w  u k ła d z ie  z  d n ia  i 5 l i ­
s to p a d a  i 83 i ‘m a te r y a ln y c h  k o r z y ś c i ,  n ie  m o że  S ą ­
d n e g o  z  ty c h  p r a w  n a d w e r ę S y ć ,  k tó r e  p r z e z  t a m ­
te n  u k ła d  o s ią g n ę liś m y . G d y b y  się  H e lg i  a  w  sw y c h  
s p r a w i e d l i w y ^  o c z e k iw a n ia c h  z a w io d ła  , w te ­
d y  w o ln o b y  j ey  b y ło  S ą d a ć  r ę k o y rn i d o p e łn ie n ia , 
do  k tó re g o  M o c a r s tw a  s ię  zo b o w ią z a ły .“

„ JeŁ e li ł i z ą d  PP. K . M o ś c i ,  p o t r a f i  c z ę śc io w e  
r o zb ro je n ie , p o łą c z y ć  z  s e w n ę tr z n e m  b e z p ie c z e ń ­
s tw e m , W te d y  b ę d z ie m y  s ię  m ie l i  z a  s z c z ę ś liw y c h , 
w id z ą c  tak  z m n ie y s z o n e  c i ę i a r y  n a r o d u , i  p r z y ­
w r ó c o n y  w z r o s t  r o ln ic tw a  i  p r z e m y s ł u ( G a z ,  
W a r s z )  ___________

W  ł  o c a  r .
R z y m  d n ia  5 c z e rw c a .

W y s ł a n o  z t ąd  k o r p u s  w o y s k a  do P e r u g d ,  
w r a z  B d o w ó d z c ą ,  o p a t r z o n y m  o h s z e r n e m  u p o w a ­
ż n i e n i e m ;  d a W n y  zaś  w ó d z  zo s ta ł  o d w o ł a n y ,  ( z  
G a z . M  a r .)

H  1 1  *  9  a  *  *  A.
M a d r y t  d n ia  to  c z e r w c a .

W c z o r a y  p r z y b y ł  tu  K a r d y n a ł ,  Patryarcbt 
J e r o z o l i m s k i  z R z y m u ,  i  ma  b y d ź  o p a t r z o n y  p r ze z  
O y c a  Ś w i ę t e g o ,  b a r d z o  w a ż n ą ,  t a y n ą , missva .  (z  
G a z . M  a r .)  ”  V

F  »  A 5  O f  A.
P a r y Ł  d n ia  i 5 c z e rw c a .

P o s e ł  S a r d y ń s k i  p o d a ł  dziś  n o tę  swego  D w u -  
r u  X i ę c i u  B r o g l ie , j ako  o d p o w i e d ź  n a  o s ta tn i*  
u d z i e le n ia  naszego  R z ą d u ,  o raz  l i s t  ' K r ó l a  A lb e r tą  
do  naszego M o n a r c h y .

W z g l ę d e m  "wezorayszego p o j e d y n k u  sy n #  
M a r s z a ł k a  S o u /t  z ' P u ł k o w n r k i e m  B r ic q u e v i l le . 
S e k u n d a n c i  na s tę p u j ą c e  o św i a d c z e n i e  p o d a l i  d o  
pi sm p u b l i c z n y c h :  P o n i e w a ż  b e z p o ś r e d n i e  p o c i ­
sk i  P a n a  B r ic q u e v il le  na M i n i s t r a  wo jny ,  z n i e w o ­
l i ł y  M a r g r a b i e g o  iJ a trn a c y i,  sy na  M a r s z a ł k a ,  d o  
żą d a n i a  z tego p o w o d u ‘za dos yć  uc z y n ie n ia ,  p r z e t o  
dzi s  r a n o  o d b y ł  się w  l a sku  B u l o ń s k i m  p o j e d y ­
n e k  m ię d z y  p r z c i w n i k a m i ,  k t ó r z y  o b r a l i  s z p a d y ,  
i p rze sz ł o  dz ies i ęć  m i n u t  w a lc zy l i .  M a r g r a b i a  B a l -  
m a c y i.  p o t k n ą w s z y  się,  p a d ł  -W t y ł  n a  z i em ię ;  n a ­
ty c h m i a s t  P a n  B r ic q u e v d e  p o d a ł  mu  r ę k ę ,  i zno­
w u  w a l k a  się r o zp oc zę ł a .  T ą  razą  s z p a d a  P a n a  
B r ic q u C v ille ,  z a p l ą t a ł a  się w  p c h n i ę c i a c h  s z p a d y  
p r z e c i w n i k a  i  w y p a d ł a  mu  z r ęk i .  M ł o d y  So u  U  
p o d n ió s ł s z y  j ą  o d d a ł  s w e m u  ip rz e c i W ni k ow i .  P o  
m a ł y m  o d p o c z y n k u ,  k t ó r e g o  t a k  ż y w a  w a l k a  w y ­
m a g a ł a ,  w a l c zo n o  pl» r az  t r z e c i  z n a y w i ę k s z ą  z a ­
cię tośc ią .  O b a y  w a l c z ą c y ,  r z u c i l i  s ię  na s i eb ie ,  i  
•wkró tce .p rzysz ło  do  z a p as ów .  T e r a z  ś w i a d k o w i e ,  
•ws tąp iwszy  m i ę d z y  n ic h ,  o ś w i a d c z y l i ,  £e j ako  l u ­
d z i e  h o n o r u  n ie  mog ą  d a l e y  d o z w o l i ć  t a k  u p o r -  
c z y w e y  w a l k i .  W a l c z ą c y ,  p odd a j ąc  s i ę  ' t em u  ro*» 
s t r z y g n i ę c iu ,  r o z ł ą c z y l i  się.  p r z y  o z n a k a c h  vrfc»- 
j e m n e g o  s z a c u n k u .

(podp i sano)  M a r s z a ł e k  C la u z e l .—  J a c q u e m i­
n o t .—  c .  B a c o t .- — E x c e lm a n s .

C o u r r ie r  F r a n ę a i s  u t r z y m u j e ,  ze Marszałek 
S o u lt ,  po o n eg da ysx ey  m o w ie  l Ja n a  B r ic q u e v i l le ,  
ż ą d a ł  d y m i s s y i ,  l e c z  d a ł  s ię  p r z e z  s w y c h  k o l i e -  
g o w  i K r ó l a  n a k ł o n i ć  do pozos tania .  P o c z e m  u m ó ­
w i o n o  się,  a b y  m u  da ć  p rze z  m o w ę  M a r s z a ł k a  L o *  
b a u  n i e j a k i e  za dos yć  u c z y n ie n ie :  g d y ż  o ś w i a d c z y ł ,  
że noga jego n ie  pos ta n ie  w  I zb ie ,  aż o t r z y m a  o d  
w ię k s z o ś c i  o z n a k i  z a d o w o le n i a .  P o  m o w i e  M a r ­
s z a ł k a  L o b a u ,  w s z y s c y  M i n i s t r o w i e  op u śc i l i  s a l ę  

osi edzeń ,  d la  p r z y p r o w a d z e n i a  M a r s z a ł k a  S o u l t ,  
t ó r y ,  w s z e d ł s z y  d o  sal i ,  m i a ł  n i e o t r z y m a ć  s p o ­

d z i e w a n y c h  o z n a k  z a d o w o l e n i a .  J o u r n a l  d e s  B 4-  
b a ts  z a w i e r a  a r t y k u ł ,  w k t ó r y m  r o b i  u w a g ę ,  ż e  
d z i e ń  w c z o r a y s z y  b y ł  d l a  M a r s z a ł k a  S o u it  po ­
m y ś l n y m ,  g d y ż  p r z e k o n a ł  się,  że s y n  j ego g o ­
d z i e n  jest  s w e g o  oyca ,  a w I z b i e  D e p u t o w a n y c h  
d a n o  mu,  j a k o  p r e z e s o w i  r a d y  i  w e t e r a n o w i  a r ­
m i i ,  d o w ó d  za uf an i a  i s z a c u n k u .

S ł y c h a ć ,  że t u t e y s z y  N i e m i e c k i  w y d z i a ł  p a -  
t r y o t y c z n y ,  b ę d z ie  r o z w i ą z a n y , i  że  w y c h o d c y  
n i e m i e c c y , b ę d ą  p o r o z s y ł a n i  do  r ó ż n y c h  p u n ­
k t ó w  F r a n c y i .

N a  p o c z ą t k u  w e z o r a y s z e g o  p o s i e d z e n i a  I z b y  
D e p u t o w a n y c h ,  n a d z w y c z a y n e  w sal i  p a n o w a ł *  

o ru szen ie ,  l i c zn e  g r o n a  p o t w o r z y ł y  się ,  i  z  w i e l -  
i em za ję c iem się  r o m a w i a n o  o a r t y k u l e ,  w z g l ę ­

d e m  o b w a r o w a n i a  s to l i cy ,  k t ó r y  b y ł  do  b u d ż e ­
t u  M i n i s t e r s t w a  w o y n y  w s u n i ę t y ,  a  p r z e z  K o m -  
m is sy ą  b u d ż e t o w ą  w y k r e ś l o n y .  M a r s z a ł e k  L o b a u , 
k t ó r y  d a l e y  p r o w a d z i ł ,  d n i e m  w p r z ó d y  p r z e r ­
w a n e  r o z p r a w y  n a d  t y m  b u d ż e t e m  , k o r z y s t a ł  
z t e y  sp oso bn ośc i ,  d l a  o d p a r c i a  p o c i s k ó w ,  k t ó ­
r y c h  w t y m  d n i u  P a n  B r ic q u e v i l le  p o z w o l i ł  so ­
b i e  p r z e c i w  M i n i s t r o w i  w o y n y ;  p r z y  c z e m  w y ­
r a ź n i e  żą d a ł ,  a b y  m o w a  p r z e z  t ego  D e p u t o w a n e ­
go m ia na ,  n i e  b y ł a  w c i ą g n i ę t ą  d o  p r o l o k u ł u  po -

)5(



• iedzenia.  P .  Salverte  sprzec iw ia ł  się t e m u  w n i o ­
skowi:  mó wi ł ,  ze P .  Bricquevi/le, Ładnego z s w y c h  
w y r a ż e ń  nie cofnie;  z d rugiey  s l rony  wniosek P a ­
n a  Lnbau, jest równ ież  p r z e c iw n y  wolnośc i  m ó ­
wienia ,  jak p or ządkow i  Izby.

Z a le d w ie  P .  Sa/verte  skończy ł  swą  mowę,  
g d y  P .  B r'icquevlte  wszedł  do sali. P .  M a rtin  
w y r a z i ł  się zupełnie w myśl i  Marsza łka  Lobau . 
D o d a ł  jeszcze: „ W p raw dz ie  por ządek  I z b y  nie 
dozwala  mi popierać  wniosku  Marsza łka  Lobau-, 
żądam jednak ,  aby mowa jego w c a łe y  obszer- 
ności  była w pro to ko le  zamieszczoną , i  aby dla 
dania  Minis t ro wi  w o y n y  na leżnego zadosyć u-  
Czynienia, Izba  o tw arc ie  nagaui ła wyrażenie  się 
P a n a  B ricqueville .,i T enż e  chc ia ł  t e raz  sam je­
szcze wys tąp ić  ze swą o b ro n ą ,  P i e / e s  uprzedz i ł

fo jednak  oświadczając! iż jest p rzeko nanym,  że 
B ricqueville  nie mia ł  zamiaru ,  osobiście ub l i ­

ż yć  s ławie Ma rsza łk a  Soult, k tórego  życie jest 
jedno z naych  walebnieyszy  eh we F ra u e y i .  P.  
B ricqueville  tern tw ie rd zen ie m  i nam ow ą Depu 
t o w a n y c h ,  obok siebie s i ed zący ch ,  sp o w o d o w a ­
n y ,  poprzes ta ł  na tein, a powyższy  wniosek P a ­
na  M a r tin , został  bez sprzeczki  przyjęty.

W  da lszym toku  narad  nad budże tem m i ­
n i s t e r s tw a  w o y n y ,  rozdział  i 4 podług w nio sku  
R  ommissyi  , uleg ł  zmnieyszeniu o 80,000 f ran .  
Nas tą p i ł  i 5sly rozdział ,  W k t ó r y m  ty mezaśowo żą­
d a n e  są a ,000 000 f ran,  na o b w arow ani e  stolicy''. 
Kom m is sy a ,  jak wyzey  w sp o m n ia n o ,  wnosi ła  o 
w y k re ś le n ie  tego rozdz ia łu,  gdyż p rz edm io t  jego, 
Stosownie do u c h w a ł y  Iz b y ,  ma bydź  osobnem 
p r a w e m  objęty.

P.  L a ra b it  wyra z i ł  swe  podziwianie ,  że po­
m im o  te y  u c h w a ł y ,  i choc iaż  na for tyf ika cye  
jeszcze, ani na jeden snu nie zezwolono: jednak r o ­
b o ty  koło n ich  zostały już rozpoczęte.  Nie  spo­
d z i e w a  się, m ó w i ł  daley,  aby a r t y k u ł  i 4 b ) ł  na 
i 5 przenies iony.  Kommissarz  K r ó le w s k i ,  P .  M a r - 
tin ea u , odpow iedz i a ł  , że R ząd  nie ma zamiaru ,  
bez  osobnego p r a w a , udz ie l ić  j a k i ko lw ie k  f u n ­
dusz na o b w a ro w a n ie  stol icy.

G d y  przystąp iono  do g łosowania,  powyższy  
l 5 rozdział ,  został jed no-zgodt nie odrzucony.  Prócz 

m i n i s t r ó w ,  t y lk o  4 do 5 Dep u to w anych  g łosowa­
ł a  za jego przy jęciem.  Be zp o śr ed n ie  po tem Mi-  
-nister wo yny  wszedł  do saii. Pozostałe rozdz ia ­
ły .  nie da ły  do dalszych Rozpraw powodu,  i z o­
s t a ły  z oszczędnościami,  przez Kommissyą  pro 
po now anem i ,  przyjęte.  Stosownie do tego, -cały 
b u d że t  min is te rs twa  wo yny  wynos i  120.571)347. 
N adt o  zezwolono na rob ien ie  proc hu  i sa le t ry  
2,475.59b f ran.

Po prze łożeniu  przez  M in is t ra  handlu , r ó ­
żn y ch  p r a w  in te r es u  mieyscowego,  miano roz- 
s t rząsać ca ły  budże t  w y d a t k ó w ,  i z użyciem g a ­
łe k  głosow ać. W przódy Izba naradza ła się jednak 
jeszcze r i a d d w ó m a  a r ty k u ła m i  doda tkowemi ,  p o ­
d łu g  k t ó r y c h  1) Deput ow an i ,  będ ący  zarazem u- 
rz ędn ik am i  , prze* c iąg zg romadzenia  nie mają 
pe nsy i  pobierać ,  i 2) M in is t r ow ie  nie mają in 
ny c h  pobierać  dochodów' ,  jak pensyą  połączoną 
z i c h  urzędami.  Oba  wnioski  zostały odrzucone .  
B u d ż e t  w y d a t k ó w  wynosi  t e raz  981.985,^98 fr., 
do czego p r z y b y w a  jeszcze 5o,5oo,ooo na b u d o ­
w l e  publ iczne .

W ł a ś n i e  miano przys tąp ić  do g łosowania  w 
t e y  mierze ,  gdy  P a n  L a u ren ce , zab ra w sz y  głos, 
mocno u ska rża ł  się na to, że fo r t y f ik a c y e  zosta­
ł y  przez M in is t r a  w o y n y  wypuszczone  w an t re -  
p ry z ę  , n im jeszcze I zb a  udz iel i ł a  na to f u n d u ­
sze. M in is te r  h a n d lu  odpowiedz ia ł ,  że P.ząd nie 
może bez  naruszenia  s w y c h  obow iązkow,  zrzec 
się ś r o d k ó w  o b ro n y  s tol icy.  S t r o n n i c t w u  oppo-  
j syycyyneinu odpowiedź  ta nie podobała się, u .  
czyniono  n a w e t  M i n i s t r o w i  u w a g ę , że nie jest 
w ca le  mowa o zrzeczeniu  się: że I zba  pos tano­

wiły ty lko  od roczenie  , i po takiern po s t a n o w ie ­
n iu  n i e p rz y z w o ic ie  jest rozpoczynać  roboty  for* 
ty f ika cy yn e ,  nie mając na t o ,  ani jednego sou. 
P o  bardzo obszernych  r o z p ra w a ch ,  k tóre  bynSy-  
m n ie y  nie do p ro w a d z i ł y  do żadnego w y p a d k u  
przys tąp ion o  do por ząd k u  dz iennego ,  a budże t  
w y d a t k o w y  zos ta ł  287 głosami  p rzec iw  q4 p r z y .
j ^ y -

Do ro z p r a w  nad ob waro wan ie m  P a ry la ,  k t o .  
r e  ł*- L a u ren ce  w czo ra y  zn o w u  w Izbie Depu­
to wanych  rozpoczął  p rzed g łosowaniem nad b u d ­
że tem doc hod owy m,  dodajemy jeszcze, co nas tępuje .

P .  L a u ren ce  u c z y n i ł  naprzód uwagę,  że w y ­
p ł y w a  z w y r a ż e ń  k o m m is s a r z a  Kró lewsk iego ,  iż 
R ząd  z żadnego innego funduszu ,  jak z tego, k t ó ­
ry  Ujdzie na ten  szczególny cel ze zwol ony ,  nie 
może i nie chce  przeznaczać  na o b w a ro w a n ie  P a -  
r/za-, taki Oznaczony fundusz został  jednak prze* 
I zb ę  p r zy naym nie y  tymczasowo odmówiony.  Z k ą d -  
że więc przysz ło,  że przez pub l iczne  ogłoszenia ,  
wzywano robotn ików i l iw e ran t ów ,  do w y s t a ­
wienia  pięciu twi e rd z?  Tern  bardz iey  na leży  się 
dz iwić  temu postępowaniu  Rządu ,  Że jesl jeszcze 
bardzo n i epe w ną  rzeczą: czy Izba  pr / .yymie s y ­
s tem pojedynczych  w aro w n i ,  i czy w c i ą g u  tego 
zgromadzenia,  będzie jeszcze miała sposobność do 
naradzenia  się nad tern? Za l icy towan ie  nas tąp i ło  
już na 4 t w ie rdze .  Dowodzi  to wie lk iego  l e k c e ­
ważenia praw Izby,  Że Minis t row ie  pozw.Ia ją  so­
bie pod obny ch  rzeczy,  nie spytawszy  się jey o to; 
o d w o ły w a ł  się jeszcze do tego, że w wspornnio-  
n y c h  ogłoszeniach,  sys tem p o j edy nczych  Iw ierdz,  
przez izbę  jeszcze n ieprzy ję t y ,  by ł  ogłoszony,  ja­
ko ustalony,  a na we t  wskazano m ie js c a ,  w k t ó ­
r y c h  pięć t w ie rd z  mają bydź wys t aw ione ,  t a k ,  
że gdyby Izba poźniey ten system odrzuc iła ,  w le -  
dy  pieniądze już na to łożone  b y ł y b y  s t racone,  
a w y da tk i  ty lko  n i e p r a w n y m  sposobem mo gły by  
bydz  pokrybe.

F a n  Thiers  oświadczył ,  że M in i s te r y u m  t y m ­
czasem użyje p r z e w y ż k i ,  k tó ra  bez wątp ien ia  z 
tegorocznego b u d ż e tu  w yn ik n ie .  Pom imo tego Pan,
M r a g o  z n o w u  p o n o w i ł  k w e s t y ą ,  j a k a  b y ł a  p r z e z
P«mi L a u r e n r e  podana ,  i Uczynił  uwagę  że M i ­
n is te r  ha n d lu ,  t akową n iedos ta tecznie  rozwiązał ,  
1 żąda ł  jak n a jp ręds zego  o t w ar c i a  w ł a ś c i w y c h  
ro z p r a w  nad tym p rz edm io te m ,  aby  każdy  mógł 
do k ład n ie  w y r a z i ć  swe zdanie za l u b  p r z e c i w  
pojedy nczym t w ie rdz om .  G d y  J e n e r a ł  Lieniarcay  
uczyn i ł  uwagę,  jak n ie p o p u la rn y  jest sys tem odo­
sobnionych tw ie rdz ,  k tóre  j iowszechnie uważają,  
jako nowe hasty lie pr zeznaczone dla u ja rzmienia  
F r a n c j i :  odpowie dz ia ł  Minis te r ,  że to jest p r a ­
wie  dziecinnem podeyrzeniem:  większa część bo­
wiem w a r o w n i  przeszło o w ys t rza ł  dz ia łow y z.nay- 
dować  się będzie od miasta,  a tw ie rdz e ,  k tó re  b ę ­
dą na wzgórzach  M o n tm a rtre  i B elleville , u r zą ­
dzone.  (dwa jedyne,  nad P a y i e m  panujące puu-  
kta): zostaną ku s t ron ie  miasta ot wa r te ,  aby z.tam- 
tąd  nie mogły bydź  działa do miasta w y m ie rz o ­
ne. Zresz tą  żaden R ząd  nie może się t w i e i d z a -  
rni i bas ty l iarni  och ronić  przed z b u n t o w a n y m  
ludem.  M in is te r y u m  w  tey  rzeczy  ma ty lko  to 
życzenie na celu , aby  by dź  kra jowi  pozytecz-  
irem, i wspiera się przy  tern na powadze  dw óch 
w i e l k i c h  mężów V auhana  i N a p o leo n a ,  k tó rz y  
uznal i  o b w arow an ie  P a r) Ła za konieczne.

G d y  potem k i l ku  cz łonków,  między  niemi 
P P .  A ra g o , Jousselin  i T rą cy , żądal i  głosu, r z e k ł  
P r e z e s , że dalsze, rozp raw y nie  są po t rz ebne ,  
gdyż  b y ł y  przez samo zapytanie  Pa na  L a u ren ce  
spo w odow ane ,  a za tem m e  możnaby przys tąp ić  do 
g łoso wania ,  po odrzuceniu  już przez Izby  na p o ­
czą tk u  posiedzenia żądanego k r e d y t u  2 mi l ionów.

Dla  och ron ien ia  D e p u t o w a n y c h  rninisJeryal-  
n y c h .  za ich po w ro te m  do s w y c h  K o m m ile n t ów ,
.. .1 i o m n A t t ł M  t / l / ś - l l , !  T l *

6 O b i t 'sraejr* 
J  m elea ra h g i-  
£ I M I ,

1 C s a s  O b ttrw a cy i . i ! W y to  kość  b a ro m . W y t.  Ther, R e a u i  t y  i  a l  r .  j
owiocwoaiiMa

1 b ia n  pow ie tr ta . (
d .  a 3 0 3 wieczór. I 
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czętarz w y d a ł  d o  S ąd ó w ,  a M in i s te r  sp ra w  w e ­
w n ę t r z n y c h  do P r e f e k t ó w  i D o w ó d c ó w  w o y s k o -  
w y c h  okolti iki ,  w  k tó r yc h  polecają im, uważ ańi e  
k aż de y  m u z y k i  k oo iey ,  jako początek  zb ie g ow i ­
ska l u d u ,  i  a b y  natychmias t  po p r a w n y c h  w e ­
zwan iach  do rozeyścia  się,  uż y l i  pr ze m oc y  prze ­
c i w  osobom,  w tym ce lu  zgromadzonym.

N a d z w y c z a j n e  m nós tw o  c i e k a w y c h ,  zgr o­
madziło się w cz ora y  w  Ratuszu  , p r z y  l i c y t o w a ­
n iu robot  f ś jr ty f ikacyynych ,  przez n ay m n ie y  ż ą ­
dających przeds ięb iorców.  P e w i e n  dz i enn ik  o p o­
wiad a ,  że jeden z D e p u t o w a n y c h ,  k tóry ró w n ie ż  
b y ł  tam p rz yt om ny m ,  r z e k ł :  „ S pr ze d aj ą  skórę,  
nim  jeszcze n iedźwiedz ia  ub i l i . “

P o d ł u g  C o n s ti tu tio n a l,  Iz ba  D e p u t o w a n y c h  
dnia 19 albo 20 b. ni. u k o ń c z y  s w e  roboty,  a 
Izba  P a ró w  śp ies zyć  się będzie ,  z przyjęciem b u d ­
żetu z dodat k iem  I z b y  D e p u t o w a n y c h  , podług  
którego b i s kup stw a ,  w b r e w  k o nk o rd a to w i  u t w o ­
rzone ,  p o w o l i  mają z n o w u  byu ź  zniesione,  jakkol ­
w i e k  dodatek  ten  p rz e c i w n y  jest w id ok o m  w i ę -  
k sz e y  częśc i  Parów,  gdy ż  niepodi , ' .ną b y ł o b y  rze­
czą d łu ź e y  zatrzymać  D e p u t o w a n y c h  w P a ry Ł u .

— D n ia  16  —
P an  A r a g o  napisa ł  do r e d a k c y i  Dz i en ni ka  

JS a tion a l l ist,  w  k tó r y m  stara s ię  d o w o d z i ć ,  że  
P a r y Ł , może  b yd ź  przez  w sz y s tk ie  c y t a d e l l e  , 
których w y s t a w i e n i e  R z ą d  zamierza,  hombardo-  
w a n y ,  gd y  tymczasem g ł ó w n y  cel ,  zabezp ieczen ia  
s to l i cy  od n ieprzyjac ie l sk iego bombardowania ,  
nie b y ł b y  os ią gn ię ty

W  C o n stitu lio n n e l  czytamy: „ W c z o r a y  mó ­
w io n o  w i e l e  o w y s t ą p ie n iu  P rez es a  R a c y ,  k tór y ,  
jak się zdaje,  w  rz ecz y  sarney podał  sw ą  d y m is -  
syą,  l ecz  jey K r ó l  ni iał  nieprzyjąć.  Jed nak  Ma r­
sza łek  ma przy t em  obs tawać .  P os ta no w ie n i e  je­
go b y n a y m n ie y  nie zasmuca części  R a d y  M i n i ­
s trów,  która już d aw n o  ż y c z y  inneg o  Mi ni s tra  
obdarzyć  P r e z e so s t w e m . “

K r ó l  mia ł  z a p e w n ić  D e p u t o w a n y c h  z M a r ­
s y l i i  i  T a lo n u , że A lg ie r  pozostanie przy Fr an cy i .

W c z o r a y  H r a bi a  P o zzo  d i  B o rg o  zc s t a ł  za­
prosz ony  do A i ę c i a  JJrog tie . W  n o c y  w y s ł a n o  
d ep esz e  do K o n s ta n ty n o p o la  i  W ie d n ia .

—  D nia iy  —

C o n s li tu tio n e l  za w ie r a  ry s  s tanu p o l i t y c z ­
nego  F r a n c y i ,  który ,  p o d łu g  jego zdania,  mus i  
s ię  w k r ó t c e  sk oń c zy ć ,  rozw iąz an ie m  I z b y  D e p u ­
t o w a n y c h ,  i  w  sk utk u  tego,  zmianą  M i n is tr ó w .  
P r z y  końcu  tego a r t y k u łu  c z y t a m y :  „N a d z ie j a  
H8S2S w tero zswicrSj  źb w  raz ie  roz wiązanie  
l z h y ,  ostatecznośc i  op ini i  p u b l i c z n y c h  w  n o w e y  
Izbie ,  ma ło  bardzo znaydą  re pr ez en ta n tó w.  Z d a ­
je się nam, że Francya  dość energiczn ie się w y ­
razi ła  : c h c e  ona Mon arc hi i  , l ecz  bez powr otu  
restauraeyi;  Mo n ar ch i i ,  na k o n s t y t u c y i  i 83o r o ­
ku u s t a l o n y .  Zdanie og r o m n e y  w ię k sz oś c i  F r a n ­
cu zów ,  jest umi arkowaną  konsty tu cyy ną  opinią.  
T a  odnies ie  w  kolegiach w y b i e r c z y c h  z w y e ię z t w o ,  
i  ty lko  z t e y  łona może w y y ś ć  n a r o d o w e  i za­
razem M o n a r c h i c z n e  M i n i s t e r y u m , do którego  
F r a n c y a  od trz ech  lat  w z d y c h a . 44

— D n ia  18  —.
W i e ś ć  o opuszczen iu  przez nasze w o y s k o  

M o r e i  dnia 21 maja, jest fa ł sz y w ą.
D o k t o r  B o tv r in g ,oii w ie d z i w s zy  nayznaczniey-  

*ze miasta h a n d lo w e  F ra n cy i ,  i dobrze  ro z p o ­
znawszy  i c h  z w i ą z k i  h a n d l o w e ,  powr óc i  w k r ó t -  
ce z l i c zn em i  mal er ya łam i  do A ng l i i ,  i udz ie l i  
sw o je m u  R z ą d o w i  wia do moś c i ,  o r ó ż n y c h  k w e -  
styach  h a n d l o w y c h ,  k tó re  s tano wić  będą p r z e d ­
miot  u m o w y  h a n d l o w c y ,  mającey  s ię  za w r ze ć  
m ięd zy  o h ud w ó m a krajami.

C a ł y  stan h a n d l o w y  ż yc zy ,  aby  Dr.  B o w -  
r in g  p o m y ś l n y  osiągnął  skutek", i jest t ego p r z e ­
k o n a n ia ,  że  jak t y l k o  międ zy  F ran cyą  i A ngl ią  
usta no wio ny  będz ie  w o l n y  h a nd e l ,  w t e d y  w o y -  
na m ię d z y  t e m i  krajami będzie  niepodobną .

— D n ia  tp  —
J o u rn a l d e  P a r is  za w ie ra  b e z im ie n n e  pism o,

przestrzegające ka pi t a l i s t ów ,  aby  n ie  o d d a w a li  
s w y c h  p ie n ię d z y  za p ap ie ry  H is z p a ń s k ie .

W  L iv e r p o o lu  u tr z y m y w a n o  dnia  21 b .  m .  
ż e  p od łu g  w iad om ośc i z P o r to ,  dnia 12, 6000  w o y -  
ska zaczę ło  w s ia d a ć  na o k r ę ty  pod dowództwem *  
sam ego D o n  P e d r a , M arsza lek  S o lig n a c  m iał p o ­
zostać na obronę miasta.

—  D n ia  20  —
L ord  G r a n v ille  m iał w czoray ,za  p ow rotem  s w y m  

z A n g l i i ,  p ie r w s z e  p o s łu c h a n ie  p r y w a tn e  u  K r ó la .
— D n ia  21 —

P o se ł  S z w e d z k i ,  H r a b ia  L o ve n h ie lm  , w y j e ­
c h a w sz y  ztąd w c z o r a y ,  uda się  p rzez  L o n d / n  do  
S zto k o lm u . (G a z . W a r . )

A n g l i a .
L o n d y n  d n ia  18 c z e r w c a .

D ziś ,  jako w  roczn icę  b i t w y  pod W a t e r l o o  
(B e l l e - A l l ia n ce ) ,  będzie K r ó l  obecn ym  na uczc ie ,  
którą A i ą ż ę  W e l l i n g t o n  tego  dnia z w y k ł  d a ­
w a ć  s w o im  t o w a r zy sz om  broni  w  A s p l e y - H o u s e .  
G w a r d y e  k r ó l e w s k i e  w y s t ą p i ł y  dziś rano,  o z d o ­
b ione  ga łązkami  lauru  na h e łm a c h  , to samo na  
g ł o w a c h  i ch  koni .  Na c h o r ą g w i a c h  g w a r d y y s k i c h  
b y ł y  także  przypię te  b u k i e t y  lau ro w e ,  a bra my  
koszar g w a r d y y s k i c h  przys trojono g i r l an d am i  lau-  
row em i .  (G a z ,  C o d z . W a r . )

C o u r r ie r  donosi ,  co następuje,  o stanie in te -  
ressów w  P o r to :  „ W s z y s t k i e  p r z y b y łe  w ia d o m o ­
ści każą się nam s p o d z ie w ać ,  że spory  P o r t u g a l ­
skie w k r ó tc e  będą u ko ń czo ne .  V i c e - A d m i r a l  S a r -  
to r iu s  bardzo jest ch ory .  M ó w io n o  , że  Ka pi tan  
JY ap ier  o b ey m ie  dnia 8 lub 9 d o w ó d z t w o :d o  w oy sk ,  
znay duj ący ch  się na statkach  p a r o w y c h  , miano  
dodać jeszcze ko rp us  w y b o r o w y ,  aby  z p ó łn o c y  
l u b  z po łudnia  w  t y l e  s tanowiska  D o n  M ig u e la  
działać ;  w kr ótc e  n a le ży  się rozs trzygających  w i a ­
domości  sp odz iew ać .  N ie k t ó r e  s p o r y , k tóre  w  
P o r to  p a n o w a ły  , zostały przy  o d ey śc iu  p ocz ty  
sz cz ęś l i w ie  za ła tw ion e ,  i w id z ie l i ś m y  l i s t y  z dnia  
G i 7, w  k t ó r y c h  r a y p o c h l e b n i e y s z e  w y r a ż o n e  są 
nadzieje.  Margrabia P a lm e lla , zaraz po s w e m  w y ­
lą d o w a n iu ,  in ia ł  r o z m o w ę  z hrabią S a ld a n h a  , a 
ob ay  zgodz i l i  s ię  , aby usunięto w s z e lk ie  o s o b i ­
ste n ieporozumienia  i  dz i a łano  w  zgodzie.  P r z y ­
b y c ie  s t a tków p a r o w y c h  , i w o y s k  na i c h  p o k ła ­
d z i e  znaydujących  się ,  w i e l k ą  u cz y n i ł o  zmianę  w  
u m ys ła ch  ż o ł n i e r z y ,  tak długo w  m ur a ch  P o r to  
zam k ni ę ty c h ,  i na n o w o  je o ż y w i ł o .  P e w i e n  m e ­
chanik u la ł  z d z w o n ó w  jednego k o śc io ł a ,  bardza  
p i ę k n y  możdżerz;  metal lu od tąd  b ra ko wa ć  n ie b ę ­
dzie,  gdyż postanowiono  zn ieść  w s z y s t k i e  k laszto ­
r y  w  c a ł e y  Portuga l i i . 14

I*. S tr a tfo r d -C a n n in g  p o w r ó c i ł  t u  W piątek  
ze s w ą  małżonką  z M a d r y tu .  W  sobotę  m ia ł  d łu ­
gą ro z m o w ę z lordem P a lm e r s to n ,  a jutro będ z ie  
J . K .  Moś c i  p rz e d s ta w io n y .  Na teraz P .  A d d i n ­
g to n ,  jest jako A n g i e l s k i  M in i s te r  re zy d en t  pr zy  
D w o r z e  Hiszpańskim a k re d y t o w a n y .

D n i a  i 4 b. m.  Lord  D u r h a m  o d p ł y n ą ł  z 
C ow es  do A n tw e r p i i ,  dla z łożen ia  K r ó l o w i  L e o ­
p o ld o w i  s w e g o  uszanowania.

H r a b ia  W in c h e lse a  za p y t a ł  w c z o r a y  w  Iz ­
b ie  W y ż s r . e y  Hr ab ie g o  G re y :  czy  jest zamia re m  
rządu przed s i ęwz iąć  środki  do zn ies i en ia  z w i ą z ­
k ó w  p o l i t y cz n y c h  w  K r ó le s tw ie ,  które bardzo s z k o ­
d l i w y  w p ł y w  w y w ie r a ją  na mora lność ludu .  H r a ­
bia G r e y  od pow iedz ia ł ,  że  R z ą d  g o t ó w  j e s t c h w y *  
c i ć  s ię  każdego środka , którego bezp ie cze ńs two  
narodu w y m a g a ;  jest  j ednak zd a n ia ,  że ustano­
w i e n i e  n o w y c h  p ra w  w  tyra c e l u , jest t eras  
niepotrzebnemu N ie  jest także  b y n a y m n A y  za­
miarem rządu,  teraz zu p e ł n ie  zn ieść  o w e  zw ią z­
ki:  H ra bi a  E ld o n  uskarżał  s ię  na tys iące pod*
burzających pism u lo tnych;  na co sekretarz  stanu  
s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  P .  M e lb o u r n e , odpowie^  
dział ,  że pod zarządem L o r d a  E ld o n  n i e i n a c z e y  
s ię  działo,  a j ednak nikt  s ię  w  to n ie  w d a w a ł .

X i ą ż ę  Rrunś w iek i  W ilh e lm , udał  s ię  w c z o ­
r ay  przez D o v e r  do C a la is .



Dnia i 4 b, m. Xi^żę TPellington  da ł  świe­
rną ucztę dla l icznych członków Torysowskich 
obu Izb. Dnia i 5 P .  R obert P ee l dał  także wiel ­
k i  bankiet ,  na k tóry zaproszono również w y b r a ­
ne  towarzystwo,  między innemi  Xiąząt  W e llin ­
g to n a  i N orthum berland .

— Unia 2 i  —
M o r n in g 'Chronicie mówi, źe Lordowie i B i ­

skupi zmienili swóy zamiar, obalenia teraźniey- 
szego ministeryum, i oppozycyą swą przeciw nie. 
mu nieco zmienić, aby prerogatywa Królewska 
już w tym roku n i e b y ł a  wykonaną.  (G a i. W a r .)

P o r t u g a l i a .
L isbona dnia 5 czerwca.

Eskadra nasza ,  pomimo nay w iększych usi­
łowań j nie jest jeszcze zupełnie uzbrojoną. YV 
tey chwili  biega wieść, że flotta D on P e d r a  u- 
kazała się w bliskości naszego portu około go­
dziny 10 zrana. (Gaz.  W a r.)

O g ł o s z e n i a .
Podaje  się do powszechney wiadomości ,  iż 

Kiermasz  p rz ed tym  będący i i 2go Jul i i ,  podczas 
F es tu  N a w ie d ze n ia  N a y ś w ię ts z e y  P a n n y , w  
P o z a y ś c iu , nad  N iem nem  w powiecie  K o w i e ń ­
skim,  teraz i nada l  exystowac tam i w tychże  d a ­
tach będzie.

IleuamainB fl03B0JiHK>: nu flOJtatHoemu IIoaHię- 
jieScmepa Upoity/timi. ropcuifi.

i  Min is t eryum  W o je n n e g o  Kommissoryat -  
sk i  D e p a r t a m e n t ,  na  d o s taw ę  d o  W i l . ń - k i c y  
K om mi isoryat skiey  Kommigsyi: rohoż lgo i 2go 
g a tu n k ó w  po 7 ,600 sztok,  po wrozow p io n k o ­
w y c h  grubych  20,000 snżui i s i e w n y c h  2 5 ,000 
sążni ,  w z y w a  do siebie życ zący 'h  d l a l a r g a  i 4 
l ipca  terażnieyszego roku i po  upłyniert iu t rzech 
dni  na przetarg .  i 5 cze rw ca  1833 rokn.

Y ioe -D yre k to r  Jenera ł -Majo r  Chrapaczew.
Z ar zad ta j ąoy Oddz ia łem  8oiey Klassy Szw ak.

  _ ( 7 9 °)
i .  Od M ińskiego Gubernialnego R zą d u  0- 

głasza się, i i  d la  odbycia targów na podjęcie się 
w e wszystkich M ińskiey Gubernii M iastach od 
Igo stycznia terażnieyszego  i 833 roku, do iszćgo 
stycznia  i 838 roku dostawy dla areszlantow 0- 
bojey Vł  ci odzienia i oho win, przeznaczone ter­
m iny \§go sierpnia terażnieyszego roku, a we trzy  
d n i p rzetarg . Z a c z e m  życzący podjąć się tako-  
w ey dostawy, zechcą p rzy  by dż na pomienione ter . 
m in y  do M ińskiey Skarbowcy Izb y , z dostatecz- 
nem i i pew nem i załogam i , gdzie za przybyciem  
ich okazane będą kundycye i  próby odzienia i 
obówia. Czerwca  i 4 dnia  1833 roku.

Sekretarz A m alicki.
Z a  Naczelnika Stola R ylw iń sk i. (7 7 4)

X. Od K ijowskiey Izby  Pow szechney O pie. 
Jsi ogłasza się , iż  w  niey będzie się p rzedaw ał 
Z publicznego targu tlóm drew niany K ijow skie, 
go mieszczanina Teodora S tefana  syna M orawskie- 
go,położony na K ijow o-Padole, oceniony na p rzed a i 
3 5o rub. assygn. za niepłacenie przezeń  długu  
tey Izb ie  638 rubli 88 kop. assygn,. a zatem  ży-  
Czący Jtupić pom ieniony dom, zechcą przybyd i 
dla  targów do tey Izby na przeznaczone ku te ­
m u  term in y f p ierw szy  2go, d rug i 5go i trzeci o. 
stateczny  ggo dnia następującego m iesiąca p a ­
ździernika, D eputat A ntoni Koziarowski.

g tey K lassy R abczew ski (770)

i .  Od Kijowskiey Izby Powszechney Opieki

ogłasza się, iż w niey będzie się p rzed a w n i z p u ­
blicznego targu m urow any dom  , z  drew nianem  
p r z y  nim  Zabudowaniem , kijowskiego m ieszcza­
nina P a w ła  Piotra syna Romanowskiego położo­
ny na K ijow o-Padole, oceniony na p rzed n i  24-468 
ru b li assygnacyam i, za nieopłacenie przezeń d łu ­
gi1 jrgo try Izb ie  4,4 2 9 rub li assy gna cynm i, 
a zatem życzący kj/pic pom ieniony dom , zechcą 
przybyd i dla targów do tey Izby na przeznaczo­
ne ku temu term iny ju e rn szy  "zgot drugi bgo i 
trzeci ostateczny ggo dnia następującego m iesią­
ca października . D eputat A ntoni Koziarowski, 

Qtey Klassy Rabczewski. (771)

1. MchileW ska Izba Powszechney Opieki 0- 
głasza, i i  w niey we cztery m iesiące od poźniey-  
szego wydrukowania lego ogłoszenia w gazetach  
będzie się p rzedaw ał oddany na ew ikeyą , za U- 
chybieniem term inu  majątek obywatelki G iertru-  
dy Char kie wic zowey KUmowickiego piówiatu we 
w si Osowie 26 ccwizyynych dusz, ze w szystkiem i 
należnościam i oceniony 5 ,000 ru b li.

Sekretarz Saw icki.
Sekretarza Pom ocnik Onoszko. (769)

1 Sąd  E xdyw izorski na fu n d u sze  n ieżyją ­
cego dopiero Felirynnn B ien kańskiego Sędziego  
Granicznego pow iatu  Oszmiańskiego, dekretem  re­
m i ssyynym IPileńskiey I z l y  Cywilnego Sądu dnia  
11 7bra 183o roku nastałym  naznaczony, za U- 

kazem  Guberńskiego IFileuskiego R zą d u , tv kom­
p lecie  z trzech Członków nizey podpisanych zło­
żonym,, do m ajątku Syłw eslrow szczyzny w  pow ie­
cie Oszmiańskim  położonego dnia  17 teraźniey-  
szego m iesiąca przybyw szy; po t/fundow aniu ja -  
ryzdykcyi do celu okalkalowania Adm inistratorów  
nad  m ajątkam i Iiienkuńskiego przez D w orzań— 
ską pow ia tu  Oszmiańskiego Opiekę naznaczonych} 
stosownie do przepisu  remissyynego wyroku uczy­
n ił rozporządzenia i do ja w ien ia  się w tym  S ą ­
dzie tychże Administratorów  w ezw ał , a m iędzy  
tern za ją ł się inw entowaniem  ogólnego m ajątku  
zeszłego B ienkuńsk iego , na satysfakcyą w ierzy­
cieli przeznaczonego, o czein, ja k  równie, że S ą d  
E xdyw izorski dzieło poruczone należnym  porząd­
kiem podług przeznaczenia  G ubernialury łfd a d zy  
expedyow ac b ęd zie , p rzez  ninieyszą do trzykro­
tnego tv K ury er ze L itew skim  um ieszczenia poda­
ją cą  się aw izacyą , strony do fu n d u s  u zeszłego 
Bienkuńskicgo stosunki m ające  , i z  jnkiegohądź 
względu inlercssowane', zaw iadam ia. D at i 853 
ju n i i  i g  dnia,

IF incenty Mołochowicc Prezes i E xd yw izo r.
A dam  K ijuć P isarz b. Grodu Trockiego E x ­

dywizor.
S tan isław  K iełczew ski P isarz b. Grodu IF i-  

leń. E xd yw izo r, R egent Ignacy Ogonowski. (788)

4 Od W i leń sk iey  Pocztowcy Kontory  u- 
wiadamia się , iż będzie wyprzedawać się z pu­
bl icznego targu,  znaydująca się w zaymującem 
oną Kontorą skarbowym domie, staynia d r e w ­
niana mała o t r ze ch  ścianach przybudowaną do 
muru  , a zatem życzące osoby nabydź takową 
Staynię, raczą jawie się do wyż wzmienionego 
pocztowego domu w dniach 5, 5 i 7, następu­
jącego miesiąca julii.  Datt  roku i 853 maja 3o d,

l 'yoepucit iu IIoHtiiMeitcniepb A.ieKcaiiApi,
Tpeijiyjmrb

---------------  (6 9 5)

DOD A TEK . D R U G I



DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEW SKIEGO N. 74.

Wilno dnia 36 Czerwca v. 3. iS35 roku.

1 I V  W ołyńskiey Skarbowey Izb ie  znaydu- 
je  się w gotowi i  nie pojezuicki kap itu ł, szesnaście 
tysięcy ośrtiset rubl i  s rebrem , dla wytlania na 
p izyczhę  pod załóg nieruchomych m ajątków, na 
każdą rew izyyną męzkiey p łc i  duszę po  sześć­
dziesiąt rub li srebrem , za procenta po sześć od 
Sta na rok. Życzący w ziąć takowy kapita ł na po­
tyczkę cały lub część jego  , zechcą przybydź do 
PFołyńskiey Skarbowey Izby i  p rzy  swojey o tern 
prośbie, przedstaw ić świadectwo C yw ilncy Izby  o 
pewność ewikcyynego m ają tku , wydane m ianowi­
cie na przedm iot po tyczk i edukacyyney . sum m y  
W tym  samym roku , tv którym pożyczana będzie 
sum m a, i statystyczne opisanie tego m ają tku , pod­
pisane przez dwóch sąsiadujących obywateli z ich  
pieczęciam i i poświadczone p rzez  Powiatowego i 
Gubernialnego Naczelników  D w orzańslw a, tudzież 
P , Cywilnego Gubernatora.

G ubernialny Kaznaczey Samsonow.
Pomocnik Kontrollera A. Pazow , (763)

1 W  P » ń « M e  J E G O  I M P E R A T O R S K I E Y  
MOŚCI N I K O Ł A J A  P I E R W S Z E G O  I M P E ­
R A T O R A  i S .  iuo>'P.dęy C i ł ry  Ro*«yi eto.eto.etc.  

P A N A  N A Y M I Ł O S C I W S Z E G O .
Konsystor* J e n e r a l n y  D o c h o w u j  Rzymsko-  

K a to l i ck i  Łaoiń«ki  Ł u c k i .  P r a w n y m  wykony-  
"Waołoaa ninieyszym L>>tem w e z w a n y m  pokoy 
w  P an a .  P r z y k a /o j - a i y  W a m  mooą S. posłu- 
l u m t w i  l pod karami  p r a w e m  za«trzeżouenii,  
•żebyście na p r a w n e  w ezw an ie  Obywa tel i  G a -  
bern i i  W o ł y ń s k i e y  , Żytomierskiego p o w ia t a  
J W ,  Emil i i  1 Hra b iów  Pru«zyń*kicb mniema- 
n ey  J W .  E ra zm a  Primzyń-kiego byłego Prezesa 
Sądu  Głó wn ego G ube rn i !  W ołyńsk iey  D e p a r ­
t a m e n tu  pierwszego małżonki  pry ney palnie ezy- 
niącev p o w ó d k i  doszedłszy osobiście,  tegoż J W .  
E ra z m a  Prószyńskiego b. P.  5 . G. G. W .  D. i ,  
jeśli sposobność pozwoli ,  iuaczey zaś przez p o ­
łożenie kopi i uiui ryszego p o z w ą  w zw yk ły m  
om go mieś /kan ia  mieysca  przy oświadozenia  
się o tóm do m ow nikam i  , jednym pozw em  za 
t r zy  pozwal i,  k tó r rg o  i Kousystoras wspouinio- 
ny  ua gkntek rezo lucj i  Sądu swego w d n i a  6 
c z e r w c a  bieżącego ro k a  *ap>dley, pozywa,  a- 
*eby przed Sądem  oneg0 w Łi luku , osobiście,  
p r a w n i e  i zawi to  s t awi ł  * ię , a na dzień p i ę tn a ­
sty miesiąca paźdz ie rn ika  r okn  bieżącego 1333  
d o  widzenia  i przys łnehania się w sp ra w ie  o 
n ieważnoś ć  małżeństwa między J W .  P o w ó d k ą  
a  J W .  pozwanym z a w a r t e g o ,  7, przvezyn w 
t " k n  t^yże s p ra w y  pnjaśoić się mających , do 
S ąd u  Konsys torza  nini®y**«go w pro  w«d/.on«v, 
•  wy£ wspomnionego J W .  pozwanego do . ł o ­
żeni* p rawney  odpowiedzi  ś ro dkami  p r a w a  
■nagl ić,a  w p rz ypadku  nies tawienia się J W .  p o ­
r w a n e g o  i ri ieodpowiadania w sp ra w ie  process 
■aoozuy przeciw temuż J W .  pozw anem u nsta- 
0 0 wić , przyczyny przez J W ,  p o w ó d k ę  w c e l a  
rozslr tygnifinia jey małże ńs twa do Sąd u swego  
przyniesione t a  dos ta teczne uznać , małże ńs tw o  
m ięd /y  potnienioneoat s t ronaut  za war te  za ż a ­
d n e  i n ieważne d e k l a r o w a ć  J W .  powódce w 
luue  ś luby weyść dozwol ić  i 00 p r a w o  mieć 
ebcB pos tanowić .  N a  00 dla  lepszey w ia r y  E t d .

D«n w  Ł u ck a  roka 1 835 dnia i 5  czerwca*
P o d  pieczęcią Konsystorską S k re ta rz  Ty tu l . t rny 
S iwiet  .ik A l e x a n d e r  Pomarra ń-k i .  (M, P )
N.  i 4 3 o. P o u l i n  i skow yd i  rubli  mir J n y c b  s/.eśd
opłacono.  i a d o -ę Regesti  atnrAntoi . i  L-«*c»yń-  
ski. P o d a ł  do Gazet  am> oowany J W .  Emili i  
z H r . b i o w  Prószyńskich Ł u c k  leg,, Ł  . insk ego 
Ducho wn ego  Knnsystorza przy -it g I y Ad Wik. i t  
G u b e r m k i  S ek r e ta r z  K . j e t u n  Ciołek  Z i e l i ń k i .

-------------------------  (7 85 )

I. Sąd P o w ia to w y  T r o c k i  rezolncyą 7 dnia
5 maja b. roka ,  w sprawi- W  H e r o n i m a  G*ow- 
skiego P rezyden ta ,  z W  W .  W i n c e n t y m  i An ie ­
lą N owic kiemi  A d w o k .  Subs r l l .  W  b ń. ora a  
daNzemi s t ronami ,  naznaczy ł  kom port aoyą  d o ­
k u m e n t ó w ,  tak  na s t aw a ją cych ,  jako też i n i e .  
s taw a jących  na d / b ń  1 l ipca t. r o k u  d o  K a n -  
Oellaryi swojego S ąd u ,  z  persys tencyą gześcio- 
n i ed t i e ln ą  , i wo lną  naw za jem aż do ocz yw i -  
stey kom monikacyą  ; o czem przez t r z y k r o t n ą  
aw iz a ry ą  ogłasza. i 853  cz erwca 20 dnia .

S ą d a  P ow ia tow ego  A.seaor  M a r c in  Rosso-  
ohaoki.

Assegor S ąd u  Pow ial go  Dominik  R o m er .
S ą d a  Pttgo A»*esor P a w e ł  Odyniec .

R e g e n t  Hieronim Staniewicz .  (791)

t W  ro k u  teraźniryszym 1853  na p o czą tk u  
miesiąca maja J e n  FrydryChson P ro w i z o r  ex y -  
s tująeey W o ł y ń s k ie y  G ube ru i i  w pn\yi. , lowein 
niieście K o w l u  wolney Apteki  ss tedł -zy  z tegd 
Świata zos tawił  dw o je  w ui em owleń c tw ie  jeszoz© 
będących dzieci , niemająeych n a w e t  m a tk i ,  
gdyż ta wprzód jeszcze ukończyła  życie. T . k o -  
w e  pozostałe dzieci wraz  z o d y m  mają tk iem  
tak ruchomym jako i n ierachomynr  oddane mi 
zos ta ły  w p r a w n ą  opiekę;  z tych p o w o d o w  ja­
ko  n p o w a i m ó n y  od D w orzań -k i r y  K ow e lsk iey  
Opieki  , podaję  do pnbi iozney wiadomości  , iż 
do własności  rzeozouych snkcessoiów zeszłego 
Fryd ryohsona  w rzędzie  innego majątfc u n leży,  
-w mieście powia towym K o w lu ,  dóm nowy po ­
rządnie  bardzo zbudow any ,  złożony z gali i ósmia 
pokoi , uiejacy w bliskości siebie n o w o  z b u d o ­
w a n ą  s tayuią,  wozownią ,  szopy,  loch,  magazyn 
i łaz ieuki  , położę .ie tego dom u,  cbocla ż jest  
p r a w i e  w samym mieście , j ednak  przedzie loną 
od m ’asta p łynącym od r t e k i  Juri) k a n a ł e m ,  t 
opa t rz on y spaoe ro*y u i  ogrodem,  a ztąd jest w  
miey.cn  zd ro w y m  i <d ognia bezpiecznym,  v f  
tymże domie jest Ap tek a  opat rzona dosta leoz -  
nie W’ świeże l e k a r s t w a ,  labora tory  um i to  
wszystko,  co tylko do porządney ap t ek i  jest po­
t rzebnym.  Kt i  by więc z P P .  A p teka rz y  l u b  
P r o w i z o i ó w  od właśoiwego Rządu  do tego u -  
p o w a in io n y ,  życzył  sobie u«byd£ wieczności* 
rzeczoną ap tek ę ,  wziąć oną w a r r d ę ,  lob przy­
jąć ty lko za um ów ioną nagrodę.  Z a rząd  t ey -  
że sptf-ki domu i ca ł  go za b u d o w an ia ,  r a c t y  to 
nayryehle>szyui  czasie zgł-.sić się do hizey p o d ­
pisanego prze* l i s t ,  l ub  w p ro s t  przybydź d® 
miasta K ow la  dla  uczynienia na n a j d o g o d n i e j ­
szych w a ru n k a c h  u g o d y ,  przyteoi  mam h o n o r  
uwiadom ić, i ł  tak to mieście P o w ia tow ym  K o i



w in  Jako l oałym Powieoie fcnaydoje się jedna głusza się: i i  na oddanie w pndrad reparacyi B ra -  
,TVyzoy nadmieniona ap teka,  opóźnienie się więc sławskiey Etapney turm y , temu, kto od wyliezo- 
w  tyin interesie kazdodzieńnie sprzyczynia dla  ney podług śmiety summy 3 ,624 m b. 80 kop od- 
małoletnich straty. Da t t  w K o w l a  rokn  1853 dzielnie od architektorskich wydatków  i 5 rab. 
dnia  17 miesiąca ozerwca. assygnacyami, zrobi więcey odstąpieniu, p rzezna-

Mikotay Pnobalski S ą da  Ujeadnego Ko- czone w PFileńskiey Skarbowej Izbie term iny dla  
wolskiego Adwokat.  (786) targu  , 4 , a dla przetargu 18 dnia następujące-

,  n d  D - r- I T "  « * gU llpCa- Z aczim  życzący podjąć się tahowey
\  Ud Rzeczyckiego Ziemskiego Sądu ogła- reparatyi, mają przybydź do Skarbowey Izby na 

sza się: w podległym temu Sądowi powiecie wzię- pomienione term iny z pewnem i załogami,. Czerw-
ty  człowiek Jan syn Bazylego Prazskiego , który ca 20 dnia i 855 roku.
się powiadał dwornym poddanym Obywatela Urzę- Sowiet,lik Riałocki
dmka tamozennego Fedora Iwanowa Źyłowskaho ■Sekretarz Jamont
mieszkającego w stołecznem mieście St. Petersbur- Naczelnik Stołu Boratyński h'M's
gu w własnym domu na Sadowey ulicy, mający  ’
wieku lat 52 , przymiotów następnych', wzrostu śre- *• Bióró Maklera Gubeińskiego Miasta W i l -
dniego , włosy na głowie ciemnoruse , a  na w ą- nk 2 domu Guberń<kiego Sekretarza Grosztowta, 
sach i brodzie światłoruse , nieco ryiowate, tw a - P o n i e s i o n e  zostało do domu Adwokata  Pio !  
rży ospowdley, nosa ostrego, oczu błękitnych , na tr0lvskieS° Przy ul icy Tatarskiey pod N. 66 i 
prawey ręce na wielkim  palcu  paznogieć na sa- sytftowanego, i razem zastrzega się, ażeby Wszy- 
mey śrzedzinie wzdłuż zrosły, ie  pomieniony czło- s°7’ bez względu na stan, którzy jakiegokolwiek 
wiek utrzymuje się w Rzeczyckim mieskim ostro- t ytńłu pełni j  o bo wij ki służby pry watney, a do. 
gu od dnia  1 2 terażnieyszego miesiąca maja, i  o czas nie jawili się, i niemają książeczek Ma-
zrobieniu o nim  wiadomości, ż tego Sądu pisano  klerskich-, w przeciągu jednego tygodnia pobra-  
teraźnieyszego 15 dnia do St. Petersburskiey tf- takowe, gdyż w przeciwnym razie ulegną su- 
praw y Policyi za  N. 4 ,175. M aja  i 5 dnia i 833 rowey odpowiedzi, i sztrafom ukazami prZepi- 
rokil, Assesor Jan B ielicki. sanym , jak równio i ci, którzy bez takowych

Sekretarz Andrzey Chitun. (773) książeczek utrzymują oITicyalistów, służących ł
--------------  roboczych ludzi oboyga płci  w Mieście W i l -

1. Od Bessarabskiego Obwodowego R ządu  n ,e- 
ninieyszem ogłasza się, i i  w Bessarabskim Ob- Uk^ainainB flbsBOJikiO: tuTajenie Xypuepa  Jlfc- 
wodzie wzięty za nieokazanie na piśmie świade-  moBCKOro B:b AOaouiociuk llojiunMencniepa l lpo-  
ctwa człowiek Teodor Iwanow Sokołow za wło- K^ AHHŁ r °PCKH- __   (787)

Chocimsiam Powiatowym F ą d e m Z a  le s ła n m lo  n i £ ^ o c o w a i i y ■ J ° 0 . i  J W lK  sukcessorów

t czy szare, nos m ierny, przednich zębów w w ie ’- I f  ^ W i s t ó w  fabryk i porcellano-
rzchniey szczęce niema, brody nie goli. wieku lat °J 8° - Z ^  ^  Sanguszko,
55 czerwca 2 dnia  18 33 roku. P Czyny śm ierci JO. N ata lii z Hrabiów Po-

Sowietnik M anden. to chich A ięzney Sanguszkowey, przez M anifest r.
Sekretarz D zum iński. ?77 5) \  /  , Ĉ r w c a  do akt Ujezdnych Z asław -

_ _ _______  * skici P°dany, a roku i miesiąca tychże dnia  17
1. Od Bessarabskiego Obwodowego R ządu Jdjezdriych Nowogrod-f Poły Asiach obła-

Yiinieyszem ogłasza się, i i  w  Bessarabskim Ob- w e y T d s m n i T ^ t T ^ j  f ahrykl f orcellano-  
wodzie wzięty za nieokazanie na piśmie świa- n,t , ’ . <v wJ robach swoich
dectwa człowiek Nikołay Jana syn Kowalski  ...„/ ^  P °r/  zatamowaną, będąc, zadney właści-
oddany pod sąd za fa łszyw e o sobie powiadanie, rvn,™  eJ ze nle P 'zynosi korzyści; aieby Więc ak-
przymiotow następnych: wzrostu 2 arszyny 4 wier- ■ * pretensoi owie teyze fabryki na dzień
szki, włosy na głowie i brwiach czarne, oczy ka- ^ rwszy j eP^'mbra bieżącego x833 r .  na grunt 
re , nos, i  gęba mierne, na praw ey ręce irzedni i j '  ™ 06 stano” c*eZ° 0 lońs teyie  f a -  
palec zepsuty, mówi i po M ałdawiańsku, wieku 7  P°Stanomen^  V echac raczyli , nim ey- 
la t czerwca a dnia  i 835 rokit. obwieszcza, albowiem me przybyli na ten ter-

Sowietnik Taranczuk. akcyomsci, podług ustaw teyie fabryk i, bgdą
Sekretarz D ium iński. (776) Przymuszeni poprzestać na tych postanowieniach,

 _____  '  '  jakie przez zjechałych ustalone zostaną. D att w

s. Od Bessarabskiego Obwodowego R ządu Ż* lomi°™ \ dnia  j>° Cze™ c“ l835  
ninieyszem ogłasza się, i i  w Bessarabskim Ob- Aloizy syn Floryana Szczepahowsh mnneo-
wodzie wzięty za nieokazanie na piśm ie świade- Wan^"____________________(7^7)
d w a , człowiek A je xy  P rylis oddany pod sądzą  2 Sąd powia towy U pi t,  ki w sku tek  tox-
nieztozem e świadectw o mieyscu swojego uro. ponądzeo ia  Zwierzchności oghtza:  źe na orzed-  
dzenia, przymiotów następnych: wzrostu 2 arszy- miot uzyskania zalrgłośoi, l . c ą o r y  się L  de-
ny  6 i  wierszkow, włosy na głowie i  brwiach krecie Exdyw i .o t sk im  majatku Jo tay i izeszłe -
sw ia tło-iuse, wąsach 1 brodzie wysiadają, oczy go Ignacego Sznkszty M a rs z a łk a , Kościołowi 
szare, twarzy ospowatey nos 1 gęba mierne, wieku Sseinberskiemn i za prooeut  sttkoessorom X-
la t  ao. ła ja  o dnia i 855. Biskupa Kossakowskiego naleiuey,  odbywać się

Sowietnik Taranczuk. będzie na dniu 22, s 5 i 25 7bra  idącego i 833
Sekretarz D iumiński. (777) rokn  publiczna licytaoya, po raz trzeci nazua-

   ......  " 1 1 czająca się sobed, na których takowe liczą się
3; Od Ihlenskiego Gubęnualnego R ządu  0. *aległośoio jakoto: dla W  W, Nagurgkiego, L i u ,



Ti od. 2gi do G az. K u r. L i t .  N . —  /
k i e w i o z a ,  n i e l e t n i c h  K o ń c z o w ,  T o a z y ł o w s k i e h ,  
T a r n o w a ,  B o h u s z a  , T o o z y l o w s k i e g o ,  T a r ó w ,  
D o t u b r o w s k i e g o ,  P i e t k i e w i c z ó w ,  H a b y ,  S o p o c ­
k i ,  P i e ś l a k ó w  , F r ą c k i e w i c z ó  w n y ,  s u k c e s o r ó w  
B r a z d a i u u ó w ,  G a ł b i ń s k i a h ,  X .  W a l e n t y n o w i c z a  
*a S a m n e l e w i c z a  p o m i e u i o u y m  D e k r e t e m  w y ­
d z i e l o n y c h ,  w  U i a j ą t k a  J o t a y n i a c h  i w s i a c h  p o ­
ło ż e n ia  m a j ą c y c h ;  ż y c z ą c y  p r s e t o  za  g o t o w e  p i e ­
n i ą d z a  t t a b y d ź  d z i e d z i c t w o  w  og ó le  l a b  po szoze -  
g ó l u i e  t y c h  w y d z i a ł ó w ,  z e c h c ą  u a  t e r m i u a  w y ­
r a ż o n e  j a w i ć  s ię  w  I z b i e  S ą d o w e y ,  w  K a n o e l -  
l a r y i  * Bś t r g o  S ą d u  p o t r z e b n e  o l c k a o y a o h  
z n a y d ą  o b j a ś n i e n i e .

Z a s i a d a j ą c y  E y d r y g t e w i o z ,  
Z a s i a d a j ą c y  W e r e s z c z y ń s k i .  
Z a s i a d a j ą c y  J a s i e ń s k i .
S ek re ta rz  Fontana-. (768)

5.  N i ź e y  p o d p i s a n y  p o s i a d a  d z i e d z i c z n y  
M a ją t e k  M i t i a n i s z k i  z o w i ą c y  s i ę , w  p o w i e c i e  W i ł -  
^ o m i e r s k i m  w  G a b e r n i i  W i l c ń s k i e y  p o ł o ż o ­
n y ,  z a y m n j ą c y  o b s z a r u  w ł o k  7 8 , d y m ó w  r o l -  
n i o z y c h  3o ,  j u r y z d y k ę  w  m i a s t e c z k u  S z a t a c h ,  
h i ł y n  w o d n y  o 4  k o ł a c h  i w a l n s z  n a  r z e o e  
A b e l l i ;  m i ę d z y  t r z e m a  t a r g o w e m i  m i a s t e o z k a m i  
p o ł o ż o n y ,  o mi l  5 o d  m i a s t a  P o w i a t o w e g o  W i ł -  
k o m i e t z e ,  W g r u n t a c h  d o b r y c h  i o b f i l y o h  ł ą ­
k a c h ,  z l a s e m  b n d o w l o w y m  i o p a ł o w y m .  D l a  
^ • p o k o j e n i a  i n t e r e s s ó w  A n t e c e s s o r s k i c h ,  n i ż e y  
p o d p i s a n y  m a  z a m i a r  s p r z e d a n i a  o n e g o  za  m i e r ­
n i  o e n ę .  Źyczatc y  n a b y ć  r a o z ą  u d a ć  s i ę  d o  
D z i e d z i o a  W p o w i e c i e  S z a w e l s k i m  w  m a ­
j ą t k u  L i k s z e l a c h  m i e s z k a j ą c e g o .

H i e r o n i m  B o h u s z  h.  Podkomorzy P o w ia ­
tu S z a w e l s k i e g o

I l e ń a m a m Ł  A o sB O Jiirto : b ł  A o J i /K H O c m n  H o j i h U ; -  
Meucnrepa  U p a s y / u u n .  T o p c u i u .  (756)

5 O ś w i a d c z e n i e  U r o d ź .  A d o l f a  Ś w i ę c i c k i e ­
g o ,  P r e z y d e n t a  S ą d u  G r a n i c z n .  A p e l l a c y y n e g o  
P o w i a t u  Z a w i l e y s k i e g o  zanosi  s ię  Z p o w o d o w  
n a s t ę p n y c h  o t o :  p r z e c h o d z ą c y  w n a t u r a l n y m  
Spa dk u  p o  r o d z i c a c h  l u b  k r e w n y c h  z r ą k  d o  
r ą k  m a j ą t e k  , g d y  j a k i m k o l w i e k  c i ę ż a r e m  o b ­
c i ą ż o n y  zos ta j e , c z y n i  w ł a ś c i c i e l a  s t r ó ż e m  c a ­
ł o ś c i  i b e z p i e c z e ń s t w a  f u n d u s z u  t y c h  Osób, k t ó r z y  
w  d o b r e y  w i e r z e  1 zau fa n iu  u l o k o w a n i e m  k a ­
p i t a ł ó w  s w e i c h  tnassę  c n e g o  s k ła d a j ą  —  W  
t a k  ś w i ę t y m  o b o w i ą z k u  w i n i e n  j e s t  n a s t ę p c a  
p r a C o w i t e m  i c z y n n e 01 s t a r a n i e m  p o ś w i ę c a ć  się 
r y c h ł e m u  U s p o k o je n iu  p o w i e r z o n e g o  cz as ow ie  
f u nd u sz u  ■ O b o w i ą z e k  t e n  z a l e ż y  od  s i ł  m o ­
żnośc i  , a c z ę s t o k r o ć  o t a c z a j ą c y c h  a n i e p r z e w i ­
d z i a n y c h  o k o l i c z n o ś c i  - — K t o  w  t e y  k o l e i  c z y ­
n i  i dzia ł a  o t w a r c i e ,  i d a l e k i  k r z y w d y  o b c e y ,  
w s z e l k i e  z w s z y s t k i e g o  w ła ś n ie  twa  c z y n i  Usatys-  
f a k e y o n o w a n i e  , t e n  w w ł a s n e m  sUmm ien iu  s p o -  
k o y n y  , z n i e p r z e w i d z i a n y c h  i  n i e z a l e ż ą c y c h  
od nas  o k o l i c z n o ś c i  U s p r a w i e d l i w i o n y m  s iebie  
b y d ź  r o z u m i e —  W  t e y  k o l e i  Zosta jąc ,  o b o w i ą ­
z a n y  j e s t e m  w  p o w s z e c h n e y  w ia d o m o ś c i  osoby 
m a j ą c e  ze mn ą  p i e n i ę ż n y  s to s u n e k  ob jaśn ić  o r z e ­
c z y w i s t y m  s ta n ie  s p a d ł e g o  na  mnie  m a j ą t k u ,  j e ­
g o  c i ę ż a r a c h ,  o r a z  w u sp a k a ja n iu  o n y c h  p r z e d ­
s i ę b r a n y c h  d o t ą d  ś r o d k a c h  i s t a r a n ia c h  —  Z e ­
sz ła  ś.  p.  m a tk a  m oj a ,  E l e o n o r a  z K o n t r y m o w  
Ś w i ę c i c k a  , po  z g o n i e  o y c a  moj eg o ,  a sw oje go  
m ę ż a ,  s t a wszy  s ię  m o c ą  t e s t a m e n t u  d o ż y w o t n i ą  
w ł a ś c i c i e l k ą  m a j ą t k u  N i e s t a n i s z e k  z k a p i t a ł a m i ,

Vilno dn ia  2 6  C zerw ca  v. s. iS55 roku .
a z t ąd  w id z ą c  s tan i n t e r e s s o w  w  n a y l e p s z y m  b y ­
cie  : w r o d z o n e m  k u  m n i e  p o w o d o w a n a  p r z y w i ą ­
z a n ie m  z m a c i e r z y ń s k ą  p o ś w i ę c a j ą c  s ię  t r o s k l i ­
w o ś c i ą  , n a b y ł a  w i e c z n o ś c i ą  a t l y n e n c y o n a l n y  i 
Zas i l a j ąc y  m a j ę t n o ś ć  N i e s l a n i s z k i  f o l w a r k  P o ­
l a n y  , za 1 6 0 , 0 0 0  z ł o t y c h  od W .  S i e m a s z k ó w ,  
W tern n i e o m y l n e m  p r z e k o n a n i u  , że  z o s ta w io ­
ne  p r z e z  j e y  m ę ż a  k a p i t a ł y ,  o r a z  s t a r a n n ą  j e y  
p r a c ą  p r z y  o s z c z ę d n e m  ż y c i u  z b i e r a n e  i n t r a t y ,  
s t aną  s ię  o d p o w i e d n y m  f u n d u s z e m  o p ł a c e n i a  n a ­
b y t e g o  p f z ś z  n ią  f o l w a r k u  P o l a n  »—  T a k  p r a ­
c o w i t e m u  i t r o s k l i w e m u  s t a r a n i u  m a t k i  m o -  
j e y  n i e o d p o w i e d z i a ł  s p r a w i e d l i w i e  p r z e w i d y w a ­
n y  s k u t e k  —-  K i l k a d z i e s i ą t  t y s i ę c y  w s p o m n i o -  
h e g o  w y ż e y  k a p i t a ł u  p o  z e s z ł y m  ś. p .  o y c u  m o ­
im p o z o s ta ł e g o  m a r t w y m i  s t a ł y  s i ę  d o t ą d  ( j ak  
s ię  o k a ż e  /. z ł o ż o n y c h  o b l i g o w ) ,  g d y  od  n i c h ,  
n i e  t y l k o  żad n a  n a d p ł a t a ,  a l e z n a r o s ł y c h  p r o ­
c e n t ó w  n i e k o r z y s t n e  w y n i k ł o  Z w i ę k s z e n i o —  Z  
r o k u  l 8 3 o n a i 8 5 t  p r / .y  d o ś w i a d c z o n y m  n i e u ­
r o d z a j u  p o  zgon ie  ś. p .  m a t k i  m o j e y  ,  n a s t a ł e  
n a k o n i e c  r ó w n o  z j e y  zgonCtU W r o k u  i 8 3 l  
k r a j o w e  z a m i e s z a n i e ■, s t a ł o  s ię  p o w o d e m ,  iż n i e  
t y l k o  w t y m  r o k u  p r o c e n t a ,  a l e  z o b u  t y c h  l a t  
s k a r b o w e  p o d a t k i  z a l e g ł y  —  W  t a k i m  s t a n i e  
o b ją w s zy  po  z e s z ł e y  ś. p.  m a t c e  m o j e y  m a j ą ­
t e k  , p r z y  n ie  o b f i t y c h  w  t y m  cz as ie  p l o n a c h ,  
p o  z a ł a t w i e n i u  s k a r b o w y c h  n a l e ż n o ś c i  , z a l e ­
d w i e  n i e k t ó r y m  w i e r z y c i e l o m  z j e d n o r o c z n e g o  
t y l k o  z a l e g ł e g o  u i ś c i w s z y  s i ę  p r o c e n t u ,  z o c z y ­
ł e m  stan i n l e r e s s ó w  i n o i c h  o c z e w i ś c i e  z r u y n o -  
w a n y  —  K i e d y  w i ę c  p r z y  n a y u s i l n i e y s z e m  s ta ­
r a n i u  i o s z c z ę d n o ś c i  w c h o d z ą c e  i n t r a t y  n ie o d -  
p o w i a d a ł y  i l o ś c i  w y p a d a j ą c e g o  w  r o k  p r o c e n t u  
o d  s u m m  n a l e ż n y c h  , p o s t a n o w i ł e m  n a  t e g o - r o -  
c z n y c h  k o n t r a k t a c h  w y p r z e d a ć  f o l w a r k  P o l a ­
n y .  D a l e k i e  i  n i e p o d o b n e  z b l i ż e n i e  s i ę  r z e -  
c z y w i s t e y  t e g o  f o l w a r k u  w a r t o ś c i  do  o f i a r o w a -  
n e y  p r z e z  k u p u j ą c y c h ,  w  p r z e k o n a n i u  n i e k t ó ­
r y c h  n a w e t  w i e r z y c i e l i  m o i c h  p o k a z u j ą c  w i ­
d o c z n ą  s t r a t ę  na d o b r o  i  p o p r a w ę  i n t e r e s s o w  
m o i c h  żadn ego  w p ł y w u  n i e m a j ą c e ,  s t a ło  s ię  p o ­
w o d e m  z a n i e c h a n i a  t a k  s z k o d l i w e y  w y p r z e d a ż y ;  
k i e d y  w y p r z e d a ż ą  c z ę ś c i  m a ją t k u ,  f o l w a r k u  P o ­
l a n  zas po k o i ć  w i e r z y c i e l i  m o i c b  n i e  b y ł e m  w  
s t a n i e ,  a n a  c a ł o ś ć  f o r t u n y  o c h o c z e g o  zna leź t?  
k o n t r a h e n t a  n i e  m o g ę  , po zo s t a j e  d la  m n i e  b o l e ­
s n y  w p r a w d z i e  , a l e  o s t a t e cz n y  ś r o d e k  o d d a -  
n i a  c a ł e y  w ł a s n o ś c i  m o j e y  na  s a t y s f a k c y ą  w i e ­
r z y c i e l i  —- W  t e y  k o n i e c  z n e y  k o l e i  o d  o s o ­
b i s t y c h  w i d o k o w  , j a k i e  m i a ł e m  z w e s z ł y c h  
t e g o - r o e z n y c h  i n t r a t  p i e n i ą d z e ,  od  o p ł a t y  M O ­
N A R S Z Y C H  p o d a t k o w  po z o s ta ł e  > o b r ó c i ł e m  
Ua z a s p o k o j e n i e  , a c z  w c z ę ś c i  p r o c e n t ó w  —  
o to  j e s t  stan r z e c z y w i s t y  i n t e r e s s o w  m o i c h  p o  
o b ja ś n ie n iu  k t ó r y c h  o d w o ł u j ą c  s ię  do  p r z e k o ­
nan ia  b l i s k o  m n i e  Z na ją cy c h  i n a o c z n y c h  ś w i a d ­
k ó w  n a y o s z c z ę d n i e y s z e g o  ż y c i a  m o j e g o  , z a p o ­
b ie g a j ą c  d a l s z e m u  u s z c z u p l a n i u  s ię  f u n d u s z u  
p r z e z  n a r a s t a j ą c e  p r o c e n t a  i w y n i k ł e  p r o c e d e ­
r o w e  kosz ta  , m a j ą t e k  m ó y  N ic ś ta n i sz k i  z a t -  
t y n e n c y o n a l n ć m i  f o l w a r k a m i  M a ł y n i s z k i  i P o ­
l a n y  ź w a n e n i i  z p r z y n a l e ż n o ś c i a m i  , o r a z  s u m ­
m y  ha o b l i g a c h  b ę d ą c e  , s ł o w e m :  c a ł y  móy  r u ­
c h o m y  i  n i e r u c h o m y  f u n du sz ,  n i c  z on eg o  h l e -  
w y ł ą c z a j ą c  , ha  c e l  u s p o k o j e n i a  w i e r z y c i e l i  0 -  
s w i a d c z a m  , i że  ż a d n e m u  z w i e r z y c i e l i  m o i c h  
za ob l i ga m i  p r z y c h o d z ą c y m  n i e m a n t  n i e  do  z a ­
r z u c e n i a  , o r a z ,  i e  c a ł e g o  mo je go  z i e m n e g o  m a -

(3)



jątku urzędowe pom iary,  żadnego zamitręle- oozn szarych, nosa miernegoj  znaków nietna, 
nia i trudów wierzycielom moim niezapowiada- czerwca 6 dnia i 853 roka.  
ją upewniam, i tak całego majątku mojego Sekretarz  Tadeusz AFanwnwicz.
na taxę i exdywizyą podanego zanoszące się o- Powytczyk Wolski .  (728)
Świadczenie, przy rozesłaniu stosownych zapoz- _________
WflW| własney ręki  stwierdzam podpisem _  Dat S z a n o w n a  i ł a s k a w a  P u b l i c z n o ś ć  m a m

*** *’nf5 r  - » . z a s z c y t  u w i a d o m i ć ,  że  t r u d n i ę  s i ,  le,-ze-Adoit iwięcioki  Prezes Graniczny Aawi- • m 11 • 1 ■ - • , .
jjygfci, m c m  w s z e l k i c h  z d a r z y ć  się m o g ą c y c h  cl io-

Hoku 1853 juni; 3 dnia _  Po nastałey r o b  z &oa>  i D z ią s e ł ' .  w s t a w i a n i e m  S z t u -  
w Sądzie Powiatowym Z^wileyskim rezolucyi,  c z n y c h  Z ę b ó w  ( ca łem i  i p o ł r z ę d a m i  zę -  
stawając osobiście J W .  Adolf Święcicki,  P re -  L o w ) , sp o so b em  t r w a ł y m  i z ę b a m i  p r z e z  
zes Granicz. Zawiley ninieysze oświadczenie s ieb ie  r o b io n e r n i .  W y r y w a m  z bo la łe  z ę -
dla wpisu do protokułn potocznego p„dał _  | ,y j z ę b o w e  k o r z e n i e  ł a t w o  i n i e b o l e -
i  one w Kuryerz.e Wileńskim ani/.mvane hydź „ 11, ■ 1_____  ,, • ■ .. c , • ,, , “ s m e ;  od d z ie l a m  g w a ł t o w n i e  sc ismor ie  n amoże —  O cz.em Sąd z podpisem Urzędowym , . , .
i  przyłożeniem skarbowey pieczęci zaświadcza. P1 55̂  y J * P ib l)ę CZailie od z e p s u c i a

Assessor Sądu Powiatowego Alexander C/.e- nich p l am y ,   ̂ P l o m b u j ę  w y d r ą ż o n e  z ę -
chowicz. by p l o m b a m i  n i e ro z p u s z c z a j ą c e m i  się , a -

Sądu Powiatowego Ztawileyskiego Regent by  z n o w u  do k ą san ia  i żuc ia  p o t r a w  z d a -
Bohdauowicz. ________  t n e  by ły ,  C z y s z c zę  n a r o s ł e  w e i n s t e i n e m

w r \\  r* 1 . , 1 • n  1. . , p z ę by ,  od czego  częs to  dz ia s ła  s t e r c z a ,  k a -5.  Od Grodzieńskiego Gubernidlnego R/ ą -  . . , . r'T
du ogłasza s i ę , i i  człowiek Syumu M -c ipma,  1,c:4i> SIS lu b  w k ą s a j ą .  U m a c n i a m  p r z e z
% powodu nieokazauia t<*raźri«e Y8/.**go * w • • j ^o( c l i0iol)ę  lu b  OSBtl w c i u s t e i n o w y  rucliłłjćj-
mieysca arodzeuia ,  wi-dzy lub grom idy, do Ce się z ę b y  i t. d.
którey  ualoiy,  rezolucyą tutcy-z. go l’ow aU* S z a n o w n ą  P u b l i c z n o ś ć  m a  h o n o r  u w i a -
wego Sądu,  zatwierdzony przez Naczelnik a G11- d a m i a ć ,  iż m i e s z k a n i e  s w o j e  p r z e n i ó s ł  do 
bernii, u* osnowie przed pisani, Pana Ministra fj()mu M o r a w s k i e y  n a  u l i c y  T r o c k i e y  pod  
sp raw wewnętrznych,  odesłaoy d> mi**ta !N 1 jy 
kołajewa dla skompletowania Igo a re sz t ,n t  ,
skirgo hntaliona,  przymiotów na*tępnyeh: « ie -  M e d y k  B e u t n e l b l i r g  Z R e w i a  D e n ­
k a  lat ao, wzrostu 2 ar»z. 4 wiersz, twar/.y, ty s t a  e x a m i n o w a n y  w  M e d y c z n y m  F a k u l -  
białcy, oczn szarych,  włosow czarny, h ,  uosu tec ie  C E S A H S K I E G  > Dorpack ie gO Ulli-  
u ie ru rgo .  Czerwca 6 dnia i 853 ro -u .  w e r s y t e t u  i a p r o b o w a n y .

Sekretarz  i lŁuwalrr Tadunst  Afunaiowioz. / \o3bojihio uesamamb a-b flojijKHOcniH ITojlHię-
Powytozyk Wolski . (729) weficiuepa llpoKyAłiHij TopcKH, (700)

5. Od Grodzieńskiego G ’ibcrnialnego Rzą-  
dn  ogłasza się, i£ człowiek J , n  Mart inów bez 18 W  domie Baranowiczów, położonym na
nazwiska z powodu nie okazania teraż .iey«ze ulicy Wileńsk iey blisko Dobroczynności,  jest do 
go swojego mieysca arodzeuia,  wiedzy lu h g io -  najęcia od dnia 2 3 Api yla appartament, na górze, 
m*dy,  do k tórey  n-lezy, rezolucją  Grudzień- dosyć wygodny, z kuchnią angielską, staynią, wo- 
skiey Kryminalaey Izby, za twi-rdznuą przez zownią i dalszemi pr/.ynależytościami. 
Naczelnika Guberuii  na osnowie p zedpisania llojnin.vieficinepL O/KHroBŁ. (4o3)
P a n a  Ministra spraw wewnętrzny, h, od- s ła-___________________ __________
Dy do (wlasta Nikołajewa dla skompletowania
jg o  aresztanGk-ego batalii .ua, przymiotów on-  r e  n u m e r  a t  a.
Stępnycb: wieka lat  4 n , wzrosła 2, ars/:  4 Od dnia ig o  nadchodzącego m iesiąca
wiert*. , twarzy białey, oczn szarych, wlosow £ i pca  t zaczyna się prenum erata  na drugie
ciemao-rasych,  nosa miernego, na prawey rę- .

. J „  P ółrocze 1 trzeci K w arta ł U aze ty  K uryeraee palec mały krzywy,  na l- wey szczęce ro J J
dzicna brodawka.  Czerw, a 6 dnia 1835 roka L itew skiego . Cena zw ycza yn a :

Sekretarz  i Kawaler  T  deusz Afauasowioz. Półrocznie- z p o c z tą : srebr. rub. y  kop. 5 o .
Powytozyk Wolski .  ( 7 37) ,, ,  cJ  _________  B e z  poczty . —  —  4 —  5o.

5 . Od Grodzieńskiego Gubernialnego R i ą .  K wartałowie: z pocztą: srebr. rub. 4 -  -
d a  ogłasza się, iź człowiek T*d»nsz L u d w iń -  B e z  p o c z ty ’- — 2 kop. 5o.
efei, z powodu nie okazania tera2uieys/**go *wo- U prasza się o wczesne za p isyw a n ie , a ie -
W o  mieysca urodzenia , wiediy lub gromady, , „  . n . >, , .h , . , , , . i  n u . bv Szanow ni P renum eratorow ie, dla spozn io -do którey należy, rezolucyą tut-ys/ey Rrymi- J  r
nalney Izby, zatwierdzoaą przez Zwierzchni- nego zaprenum erow ania , nie doznali w ode-
k» Guberuii  > ua osnowie przed pis.mia B-.ua braniu n iezupełney liczby ISrow , ja k  s ię , w
Ministra sp raw  wewnęt rzn \ch  , odesłany do ,   ,, . ,. . XT-. 1 • j i  1 1 . - . p ierw szem  półroczu, d la  n iek tó rych , z praw -miasla Nikołajewa dla skompletowania igo r  r  . , . , .
ares/ tantskiego bataliouu , przymiotów nastę- dziw ą  dla  J led a k c y in ie p rz jje m n o sc ią ,s la c  się
priych : wieka lat  20, wzrosta 3 arszyny 5 m usiało .
wiert*., twar*y białey, włosow ciemno-msych,

D rukarn ia  sJ. M arcinowskiego.
Dos er i i  * tm  r i i i i w i i .  Wjłiio. i 855. d. 26 Cserwea-

Ussvo* L*ox R»bovt»«.


